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Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie 


rednia“ sowietów 


jedyna odpowiedź Europy. 


Dnia 29 kwietnia zebrał się w Paryżu 
na obrady jakiś bliżej nieznany „Związek 
Międzynarodowy produkcji, ładu i pokoju”. 
Założony w roku 1924, obejmuje — jak do- 
nosi „Neue freie Presse“ — reprezentacje 
83 państw. Głównem jego zadaniem jest — 
wałka z komunizmem, a szezególną apieką 
mą otoczyć państwa sąsiadujące bezpośred- 
nio z Rosją sowiecką, Kongres ten miał or- 
ganizacje „Związku” w centralnej Europie 
wezwać, by popawiy akcję Bulgarji przeciw 
komunizmowi, i postanowił prosić rządy Eu. 
ropy o zwołanie międzynarodowej konieren- 
eji dja naradzenia się nad sposobami zwal- 
gzania niebezpieczeństwa komunistycznego. 

Isą pisma, są ludzie, którzy do tego ro- 
dzaju „akcji przywiązują jakąś wagc! Są 
i tacy, kiórzy wmawiają w społeczeństwo, 
że należy wszcząć | przeprowadzić uświada- 
mianie szerokich warstw o „prawdziwej isto- 
cieć komunizmu. Śmiech bierze, kiedy się 
o podobnych „akejach* myśli! Bo wtedy. 
kiely Się radzi nad uwolnicniem świata od 
„zmory komunizmu“, kiedy panowie .rad- 
cowie Europy“ plują sobie nawzajem na 
brody w zacietrzewieniu dyskusji, który 
„Związek antybolszewieki lepszy i jakąby 
jeszcze publikację dla zgnębienia komuni- 
zmu w świat puścić, — wtedy nasłani przez 
Moskwę zbrodniarze najspokojniej strzelają 
na ulicach Paryża pod nosem prawie zbie- 
rających się na „kongres antybolszewiceki”, 
demolują katedrę solijską, a dyplomaci so- 
wieccy ze swoich eksterytorjałnych, niety- 
kalnych placówek skrycie kierują „akcją 
bezpośrednią proletarjatu", 

Jedna tylko może być odpowiedź na 
ostatnie zamachy komunizmu! Na jego 
„l'action directe* odpowiedzieć tąsamą — 
„akcią bezpośrednią“. 

Od chwili wzmożenia się akcji terrory- 
stycznej wskazywaliśmy w naszem piśmie — 
wbrew znaczńej części prasy naszej i zagra- 
nicznej. — że głównem źródłem bolszewie- 
kiej zarazy są dyplomatyczne poselstwa, że 
więc najważniejszym sposobem walki z nią 
jest — zerwanie stosunków dyplomntycz- 
nych z SSSR. Wyjadą sobie elówni aranże- 
rowie przewrotu, temsamem ruchy komuni- 
styczne poszczególnych państw stracą na- 
czelno swoje kierownictwo! 

Tymezasem wbrew temu glosowi rezsąd- 
ku państwa 


wybitni "wąwcze. ścigały się w goni- 
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nawet rządzone przez Am. 


"6. Le. rzyć 


zna katas rofa kolejowa 


twie do Moskwy: — kto pierwszy dobiegnie | R. 


do mety, kto pierwszy za uznanie Sowietów 
„de jure“ uzyska upragniony cel „najwięk- 
szego przywilejowania" przy rokowaniach 
o traktaty gospodarcze z Sowietami? Istot- 
nie Sowiety nie skąpiły daleko idących przy- 
rzeczeń! Bo za nie zyskiwały świetne środki 
do agitacji w państwach Europy: (Wiedeń, 
Praga, Paryż, Londyn, Warszawa), — 3 zre- 
sztą wszyslkie umowy międzynarodow wo- 
bec kanonów moralności sowieckiej takie- 
samo mają znaczenie, jak kontrakty żydów 
z gojami wobec kanonów talmudu! 

I oto teraz zbieramy owoce tej polityki 
„porozumienia ze Sowietami!'* Sofja dymi 
od zamachów dynamitowych, — Wiedeń 
gromadzi u siebie kongresy partyj komuni- 
stycznych i przeprowadza ich „bolsz-wiza- 
cję”, — Paryż słucha wezwamia urzędnika 
w poselstwie sowieckiem do walki z pań- 
stwem aneuskiem, — Londyn wstrząsa 
wiadomość o zamachu na Chambesaina! 
Czegóż jeszcze trzeba? Į na co się jeszcze 
czeka? Czy może na to, aż się w ręku po- 
licji znajdą „niezbite* dowody przeciw pa- 
nom ambasadorom sowieckim? Czy może na 
to, aż panowie Krassin et cons. osobiście 
na czele tlumów ruszą przeciw parlamen- 
tom i przeciw rządom „burżuazyjnym*? 

Obradujący w Paryżu „Związek produk- 
cji i ładu* wyobraża najnieszczęśliwszą me- 
todę walki z komunizmem! Gdy: pożar już 
buchnął silnym płomieniem, gdy się »-pło- 
nącómi żagwiami koło domostwa uwijają 
podpalacze, — rozum mówi, że podpałaczy 
przedewszystkiem należy ująć,  osaczyć 
i unieszkodliwić, zamiast radzić nad tem, 
z czem iść przeciw pożarowi: z sikawką, czy 
z osęką! Na „akcję bezpośrednią“ Sowietów 
odpowiedzieć trzeba przez równie bezpośre. 
daig kontrakcję. Wyrzucić z Europy czerwo- 
nych ambasadorów! Zerwać stosunki dyplo- 
matyczne z SSSR.! Jeżeli kapitalizm mię- 
dzynaodowy za cenę konecsyj dla „narodo- 
wych“ przemysłów wciągnął państwa w sto- 
sunki ze Sowietami, jeżeli krótkowzroczność 
tych sfer dziś ukazuje się, jak na dłoni, — 
to głos rozsądku każe dziś rządom zerwać 
z tą polityką i cywilizowane społeczeństwa 
uwolnić od największego nicbezpieczeństwa, 
jakiom są eksterytorjalne, dyplomatyczne 
placówki Sowietów w stolicach Europy. 

W. Z. 


w korytarzu gdańskim. 


25 OSÓB ZABITYCH, 12 CIĘŻKO RANNYCH. 


Warszawa. (PAT.) Ubiegłej nocy z 30 na 
1 maja o godz, 23.35 z dwóch pociągów tran 
sitowych pospiesznych, kursujących między 
Prusami Wschodniemi a Niemcami, na szlaku 
Królewiec --Fczew--Berlin pierwszy z nich 
Nr. 905 przejechał linję poiską normalnie, 
drugi Nr. 907, jadący w ślad za niorwszym 
w odstępie 20 minut, uległ katastroñe na szla- 
ku Tezew—Starogard przed Starogardem, Na 
łuku przy wyjeździe pociągu z lasu nastąpiła 
wykolejenie wskutek zbrodniczego rozérube- 
wama szyn, eo stwierdziło doraźnie przeprowa- 
dzone śledztwo na miejscu katastrofy przez ko- 
` lejiowe wladze. 

Parowóz, braakasd i cztery ważesy Osa- 
bowe spadły z nasypu w wysokości 6 metrów. 
Według dotychczasowych wiadomości zginęło 
25 osób, 12 ciężko, a 6 lekko rannych, 

Na miejscu katastreiy zjawiły się natych 
miast wiadze dyrekcji gdańskiej i pociągi ra-| 
tunkowe, Ranni odstawieni zostali do szpitała 
w Starogardzie, Ministerstwo kołei wydelegu 
wało natychmiast komisję ministerjalną ta 
miejsce wypadku. Nadto © godzinie 11 rano 
wyleciał samolotem na miejsce katastroty wi- 


ceminister kolei Eberhardt i dyrektor depart:- 
mentu ruchu Czapski. Pan minister kolei wy- 
słał depeszę kondolencyjną do ministra kole: 
republiki niemieckiej, s 
Gdzie szukać sprawców? 17 
Jest to największa katastrofa, jaka 
w ostatnich ezasach miała miejsce na na- 
szych kolejach. Zbrodniarze, którzy jej do- 
konali, rekrutują się zapewne z tego obo- 
zu, który stale pracuje nad sprawieniem 
Polsce trudności politycznych. Chodzi im 
o skompromitowanie ruchu tranzytowego na 
kolejach pomorskich, który dotąd funkcio- 
nował bez zarzutu i poparcie w ten sposób 
żądania Niemeów o zwrot Pomorza. Niemie- 
cka prasa będzie teraz pisać o braku bez- 
pieczeństwa na linjach polskich i o pogor- 
Szeniu Sie ruchu, a może nawet niemieccy 
pasażerowie zaczną — z obawy zamachów — 
omijać Korytarz. Zamach ma w ten sposób 
wykazać Europie, że Niemcy stracili bez- 
pieczne połączenie z Prusami Wschodniezii 
i że trzeba Korytarz znieść, by połączenie 
przywrócić. 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA: 140.055. — KONTO CZEKOWE P. K, O. KRAKÓW: 401.099. 


W Krakowie 


z odnoszeniem| bez odnoszen. 


ADMINISTRACJA TELEFON 


DRUKARNIA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 11. 


Na całym obsż. Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową 


4:00 zł. 


Przedpłata zniżona 


ZA a nóryą dla nauczycielstwa Judow. 


700 zł. 


NR. 3344. — DRUKARNIA TELEFONY NR.: 3344 i 4406. 


Treść numeru: 


W. Z: Na „akcję bezpośrednią” sowietów į 
jedna odpowiedź Europy (artykuł wstęp.) 

F. B.: Życie i szkoła. f: 

Toporczyk: Uroczysty obchód „II Natale 

di Roma“. 


Warszawa. (AW) Według” wiadomości 
|tz Gdańska, tamtejsze koła polityczne obiega 
(pogłoska, iż trybunał haski rozstrzygnął kon- 
K. Z. Koaiński: Ścieżką do źródeł, ; |flikt pocztowy z uwzględnieniem interesów 
Rozbicie rokowań o Radę m. Krakowa. |Polski, 


Dr Melania Grafczyńska; Z życia muzyczne- , ` T Ary, 
Wiywają do utaromnienia pochodu polskiego 


go Krakowa, 
Ostatnia historja funta (w Wiadomościach. 
Niesłychana prowokacja Gdańską. 
"| Gdańsk. (AW.) Władze gdańskie, które wy- 


Interes w takiem zaostrzeniu się stosun- dały polskiemu Zjednoczeniu Zawodowemu po-| 
ków między Polską a Niemcami mają za- zwolenie na pochód manifestacy jny dnia 83-go 
równo komuniści, jak skrajni nacjonaliści Maja głównemi ulicami miasta, zmieniły nagle | 
niemieccy. Pisaliśmy wezoraj, że rozpoczął marszrutę pochodu, zebraniając iść ulicami 
się cykl zamachów komunistycznych celem śródmieścią į zakązując niesienia sztandarów ; 
wywołania zamętu, Zdaje się, że zamach 


Gena egz. 15 groszy. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Zwykły (inseratowy) 


e a o « 
Nekrologi . «+ + «he u « ua 2O 
Nadesłane . « mafe « u + GORSZÓWE 
Po'”kronice . . «%9  « « A GO 
Na l-ej stronicy . « . . . « „40 ,, 


Drobne ogłoszenia od słowa . . 7 
Układ tabelaryczny 50%/e drożej. 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada. 
(Dna TEM PORNO] 


I Spór z Gdańskiem rozstrzygnięty na korzyść Polski? 


niegdańskich, Oprócz tego zakazano uczesinie 
kom udziału pochodu w mundurach, 

Polacy gdańscy oburzają się na te zmiany, 
ponieważ w ulicznych parądach, jakie tu urzą- 
dzają organizacje niemieckie, uczestniczą całe 
oddziały umundurowane ze sztandarami, 

Przedwczoraj ukazały się na ulicach miaste. 
ulotki do wszystkich gdańszczan, aby w nie 
dzielę 3 maja o godzinie 3 po południu udarem- 
pili wietki pochód Polaków, którzy wraz z ob- 
cymi żywiołami „prowokują* gdańszczan. Ode- 
zwą nawołuje Niemców do stawienia się tiuri- 
nie w niedzielę dla udaremnienia pochodu pol- 
skiego, Cdezwa wyraźnie apeluje do gwalt 
Oprócz tego niemiecka prasa giańska zamie= 
szczą napastliwie artykuły podburzające iud 
ność przeciwko Polakom. 


pomorski jest jednym z tego cyklu. Niewąt- 
pliwie władzę nasze przeprowadzą Ścisłe 
śledztwo, celem wykrycia zbrodniarzy, ale 
równie ważnem jest zaestrzenie nadzoru na, 
linjach tranzytowych, gdyż — być może — | Warszawa. (Tel. wł.) Do końca kwietnia wy- 
stoimy rzed dalszymi zamachami różnych dano w celu zmniejszenia bezrobocia przez u- 
Wieczorkiewiczów i Bagińskich. |łatwienie związkom komunalnym robót inwe- 
; , j fa Stycyjnych 8 milj. zł, 
katastrofa przyszła w porę dla Niemców. ©"eją tą objęte są wszystkie województwa 
Warszawa. (Tel. wł) Z powodu wypadku z pierwszeństwem dla okolic dotkniętych w naj- 
pod Starogrodem przypominają, że KT AE SR oo WWIE 
Ea ah z a. a dań: ee Sh 4 miljon 400 tys. złotych 
szko: omiędz zeszą a Prusami Wschodni- . R 
mi, Ser BA i ` |Z miast na roboty kanalizacyjne i wodociągi 
Katastrofa piątkowa "przychodzi jakby w po- najwyższą sumę otrzymała Łódź, | z. 
rę dla agitatorów i polityków pruskich. Ranni, 3,200.000 zł, wypłacaną ratami, w miarę postę- 


4 


Zasiłki na roboty inwestycyjne dla zmniejszenia bezrobocia. 


a s . LI I 
zostali umieszczeni w szpitalu w Starogrodzie, pu robót, 
zabici złożeni w miejscowej kostnicy. 


l . WTS, | 
Targi poznańskie. 

Poznań, (AW.) Na targach Polska będzie 
reprezentowana w stosunku 79.30% wystaw- ; 
ców, zagranica 20.50%. Poszczególne państwa | 
będą reprezentowane jak niżej: Niemcy 10.5%,! 
Anglja 0.80%, Francja 1.70%, Szwecja 1.20%. ' 
Targ zapowiada się bardzo dobrze, wszystkie 
miejsca są zajęte, a nawet wielu wystawców 
nie będzie mogło brać udziału w wystawie z po- 
wodu braku miejscą. i 

Warszawa. (Tel. wł.) W sobotę wyjeźdża 
min. Kiedroń i Tyszka na otwarcie Targów za-. 
ekodnich w Poznaniu. 

——n)——— 
r P o . . 
Powrót Kościa-Lewiokiego. 

_ Warszawa. (PAT.). Wobec zmianek. jakie uj 
kazały sią w prasie o wydaniu listu żelaznego | 
p. Kość-Lewiekiemu i rzekomem zaniepokoje» | 
niu z tego powodu opnji publicznej, minister- 
stwo sprawiedliwości wyjaśnia, że w myśl ra 
nujących obecnie dotychczas obowiązujących 
ustaw w Apelacji Lwowskiej, list żelazny daje 
możność oskacżonemu powrotu do kraju, gwa- 
rantując mu swokodę osobistą tylk do czasu 
wydania wyroku przez sąd pierwszej instancjj 
i nie uwalnia oskarżonego od odpowiedzialmości i 
sądowej, a nawet w myśl par. 420 anustrjackiej ! 
U. P. K., traci swą moe w wypadkach, gdy 0s-, 
karżony nie stanie na wezwanie sądu, czyni 
przygotowania do ucieczki, ukrywa miejsce po- 
bytu, albo gdy nie dopełni któregokolwiek z wa 
"unków, pod którymi list żelazny otrzymał. 


POSEŁ MARJAN SEYDA POWRACA DO 
ZDROWIA. 


Poznań, (AW.) Poseł dr. Marjan Seyda po 
kilkotygodniowej chorobie powraca do zdrowia 
nie będzie mógł jednak wziąć udziału w ple- 
narnych obradach seimu nad budżetem miuister- 
stwa spraw zagranicznych, na którem miał prze 
mawiać o kwestji niemieckiej, 


UROCZYSTOŚĆ P. S. L. W POZNANIU. 


Poznań, (AW.) Polskie stronnietwo ludowe 
dnia 2 maja dokonało uroczystego poświęcenia 
swego sztandaru, pod którym będzie występo- 
wało na wszystkich ważniejszych  zgromadze- 
niach. 


t 


Pos. Kętrzyński u premjera. 
Warszawa. (Tel. wł.) Prezes Rady ministrów 
przyjął w piątek posła polskiego w Moskwie 
dra Kętrzyńskiego, który zdawał mu Sprawę 
z ogólnej sytuacji, 


FOSEŁ POLSKI W BERLINIE PRZYBYŁ DO 
WARSZAWY, 


Warszawa. (Tel. wł.) Bawi w Warszawie po- 
seł polski w Berlinie, który przed-tawił premje- 
rowi ogólną sytuację niemiecką w związku 
z wyborem Hindenburga, 


Nasza policja w cyfrach. | 


40:000 policjantów. — Jedno przesiępstwe na 
15 obywateli. — Kary w policji, — He wy- 
dajemy na bezpieczeństwo, 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pos. 
Rusinek (P. S. L.) referując budżet minister- 
stwa spraw wewnętrznych, zatrzymał się dłu- 
żej nad organizacją i działalnością naszej po- 
licji. W policji jest 36.900 osób, koszt zaś jej 
utrzymania wynosi 8 złote na głowę ludnośc:, 
co przedstawia 4.6% wydatków na admini- 
strację. Ze statystyki wypada, że na każdego 
policjanta przypada załatwienie 84 przestępstw 
i gdyby każde z tych przestępstw popełnił inny 
obywatel, to co 15 byłby przestępcą. 

Niesiusznem jest twierdzenie, że w policji 
polskiej panuje system carski, gdyż to, że jest 
jej na danej przestrzeni więcej Świadczy, ża 
system jest inny i zadania jej inne, W mia- 


| stach dużych jest naogół policji mniej, niż za 


czasów rosyjskich i niż w innych miastach 


europejskich. Przekroczenia policji względem 


publiczności są niestety liczne, ale mylsem jest, 


twierdzenie, jakchy były hezkazne, W roku ub, 
prawie tyle kar zastosowano, ilu było polis 
ejantów. Wydalenie zastosowano 2.400 razy, 

Uposażenie policji jest bardzo liche, Po- 
sterunkowy pobiera 117 zł, 80 gr. miesięcznie, 
Wyszkołenie policji pozostawia również wiek 
do życzenia, A 

Stosunkowo wiele wydatków pochłania po: 
licja graniczna, Na strzeżenie granie wschód: 
nich wydajemy 64 miljonów, a na bezpieczeń: 
stwo całej pozostałej części Polski 86 miije- 
nów złotych. W r. ub. policja graniczna z% 
stała zatrzymana tylko na jednej trzeciej czę- 


śei graniey wschodniej. Resztę objął K. O. Pu 


który od 1 stycznia b, r. obejmie także gra- 
nice z Litwą i Łotwą. W skład jego wejdzia 


30 bataljonów piechoty i 30 szwadronów jazdy, 


0 przyspieszenie obrad nad ustawą 
o władzach wojskowych. 


Warszawa. (AW.) Wczoraj odbyła się Kone 
ferencja przy udziale ministra Sikorskiego 
i prezesa komisji wojskowej pos. Mączyński 
go w sprawie przyspieszenia toku obrad nad 
ustawą o najwyższych władzach obrony pań- 
stwa. 

Minister Sikorski wyraził żądanie, aby kæ 
misją wojskowa uchwaliła ustawę w ciągu ma- 
ja, powołując się przy tem na ogólną sytuację 
międzynarodową. Marszałek Rataj podzielił 
poglądy min. Sikorskiego. Uchwalono przy- 
spieszenie obrad komisji tak, aby ustawa mo- 
gła być uchwalona 16 czerwca. 


ETE 


Warszawa, (Tel. wł.) Dzień 1-go maja minął 
w Warszawie w zupełnym spokoju. Demonstra- 
cje komunistów nie przybrały szerszych rozmia- 
rów. Na Placu Bankowym zebrało się około 
1 i pół tysiąca komunistów, którzy zostali roz- 
pędzeni przez policję. 


Mobilizacja milicji faszystowskiej 
na 1 maja. 


Rzym. (PAT.) Ubiegłej nocy została zmo- 
bilizowana w całych Włoszech faszystowsk» 
milicja narodowa w związku z dniem 1 maja. 
W całych Włoszech będą robotnicy w dniu 1 
maja pracowali. 


ZAKAZ POCHODÓW W MADRYCIE, 


Madryt. (PAT.) Z okazji 1 maja władze wy: 
dały zakaz urządzania pochodów publicznych. 


Poseł Okoń bat się „Zamachy“. 


Warszawa, (Tel. wł.) Pos. Okoń wezwał do 
siebie policję, mówiąc, że grozi mu jakiś napad. 
Okazało się, że niejaki Łobanowski z Kopysty- 
nice w powiecie czortkowskim czekał przed je- 
go mieszkaniem. Aresztowany osobnik twier- 
dził, że nie miał zamiaru napadania na Okonia, 
chciał tylko uregulować sprawę swego wyjazdu 
do Kanady z pos. Okoniem. Okoń natomiast 
twierdził, że Łobanowski działał z poduszczeń 
posi Wojewódzkiego z którym Okoń „zadarł”. 


—0— 


Dzień 1 maja minął w stolicy spokojnie. 


DR. STANISZEWSKI ZMARŁ, 
"Warszawa. (Tel. wł.) Były prezes Głównej 
Rady opiekuńczej Stanisław Staniszewski zmarł 
w Warszawie. 
——)— 


Odroczenie konferencji ambasadorów. 


Paryż. (AW.) Konferencja ambasadorów 
odroczyła swe obrady na czas nieokreślony, 
gdyż nie otrzymała jeszcze od wszystkich mo" 
carstw sprzymierzonych oświadczenia co de 
stanowiska w sprawie raportu komisji woj: 
skowej, Mocarstwa pragną czekać na dalszy 
bieg wypadków w Niemczech, jak również wy- 
słuchać propozycji niemieckich w sprawie pak- 
tu gwarancyjnego. 

Po wyborze Hindenburga Niemcy muszą 
dać dowód faktycznej szczerości swych pro: 
pozycyj. Briand miał rozmawiać z przewodni: 
czącym konferencji ambasadorów, Cambonemy 
na temat odpowiedzi na propozycje niemiec- 
kie, Podczas rozmowy wynikły poważne ró: 
żnice zdań. 


Stany Zjedn. wrócą do waluty złotej? 


Londyn. (AW) Z Nowego Yorku donoszą, 
że przemówienie budżetowe Churchiila i po- 
wrót Anglji do waluty złotowej wywołały 
w Ameryce wielkie zainteresowanie, 
Zjednoczone chciałyby pójść za przykładem 
Anglji i przypuszczają, że inne państwa wkrót- 
ce uczynią to samo. Koła rządowe oświadczy- 


ły gotowość udziełenia Anglji pożyczki w wy- 


lsokości 300 mil. dolarów, płatnei w ciągu 24 
godzin. = 


Stany - 


pa 
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Z dnia politycznego. 
Powrót Erzyża da Kolosseumt 

Do Kolossewm wraca krzyż, usunięty stam- 
tąd przed 50 laty pod pozorem robót restaura- 
* cyjnych. Przy tej okazji stwierdza mim. Fedele. 
że Rzym o'rzymuję z powrotem swój katolicki 
charakter i znów staje się centrem moralne.u 
świata. 

„W smutnym okresie — pisze — naszych 
dziejów, kiedy namiętności polityczne szar- 
pały i obrażaty to, eo naród ma najświęt- 
szego, czyli uczucia religijne, ludzie mali wy- 
silali się napróżno nad tem, by odjąć Rzy- 
mowi charakter, który mu nadały wieki, ezy- 
niąc zeń nietylko miasto cezarów, ale i No- 
wą Jeruzalem, dokąd się zwracają i dążą 
dusze żądne pokoju i podniesienia, Krzyż te- 
dy, otwierając znów ramiona w Kołossetm, 
udowodni, że naród włoski powrócił na swe 
historyczne drogi, że czuje P rozumie prze 
znaczenie świętego miasta, złączcnego nis- 
rozerwalnie z pełnym chwały losem Narolu“. 
Krzyż więe znajdzie się znów w pośrodku 

"amfiteatru, w którym ongis chrześcijanie krwi 
swoją i męczeństwem stwierdzali wiarę w Chry- 
s'usa i miłość dla prawa przez Niego postano- 
wionego. Wraca Krzyż jako symbol moralnego 
odrodzenia włoskiego społeczeństwa! Trzeba, 
hy wrócił także w pośrodek innych narodów! 
I by stanął przed mini nie tylko jako symb:ł 
relizijny, ale i prawo spoleczne, i by się jego 
prawo, prawo ofiary, wykopania obowiązku aż 
do Śmierel, stało naczelnem przykazaniem dla 
jodzostek i dla społeczeństw! 


Roth ię rokowań o Rade m. Krakowa. 


Z powodu niesłychanych żądań żydów i 

socjalistów. | 

Jak już donieśliśmy. rokowania, prowadzone 
od kilku tygcdni w Warszawie przez prezesa 
Tymczasowego Wydziału Sartorządowego, sen. 
Kędzioia z przedstawicielami stronnictw kra- 
kowskich, w sprawie niworzenia nowej Rady 
miejskiej. na podstawie rozporządzenia Polskiej 
Komisji Likwidacyjnej — zostaly we środę bic- 
żącożo tygodnią przez uchwały sejmowego Koła 
żydowskiego ostatecznie rozbite. 

Wiaćomo jeż z doniesień poprzednich, że na 
podstawie wyraźnej zgody posłów żydowskich, 
Tymczasowy Wydział Samorządowy zaprepano- 
wał dia Żydów 18 mandatów w nowej Radzie 
miejskiej, Poslcwie żydowscy kilka razy wyrazili 
swą zgodę na tę liczbę, Tymczasem, niewiado- 
mo poż czyim wpiywem, we wtorek bieżącego 
tygodnia sejmowe Keto żydowskie wystosowa- 
ło da ministre Ratajskiego pismo, w którem 
oświadcza, że liczba 18 mandatów żydów nieza- 
dawała, żądają oni mandatów HM, a w tej licz. 
bie znajduje się 7 mandatów dia asymiiutorów. 
Odpis pisma Koja żydowskiego przyniósł pos. 
Br, Esżrowski na kosłerencjęą  przedstawiejeł 
stronnictw we środę i stangi w Obronie żądań 
Żydawskica, dodając od sievie kategoryczne żą- 
dane przyznania dwóch maadalów dła żydow- 
skiego Bundu. 

Posłowie Hołeksa i Rymar oświadczyli, że 
nowych żądań żydów wogółe nie mogą przyjąć 
do dyskusji, wskazując, że żydzi wyraźnie przy- 
jęi propozycję Wydziału Samorządowego. — 
W toku datszej dyskusji wyrażono życzenie od- 
roczena konferencji na kilka godzin, w celu 
dania możności sen. Kędziorowi porozumienia 
się z Kołem żydowskiem. 

Ponowna konferencia odbyła się we Środę 
wieczorem. Uczestniczyli w niej: sen. Kędzior 
jako przewodniczący. sen. Englisch i Dentscher, 
pos. Heieksa, Dr. Bobrowski i Stempel. Po zaga- 
jemu przedstawiciełe żydów oświadczył! w for- 
mte ultimatum, że żądają Zi mandatów, pos. Dr. 
Butrrowski podobnie zażądał dwóch mandatów 
dla Bundu i dodat, iż demaga się przyjęcia 
w całości laty kandydatów centrum, nadesłanej 
przez pic?. Dr, Zoia (1) w imieniu konserwaty- 
stów (1) i demokratów (D). Na czele tej listy fi- 
gwują nażyiaką adw. Dra Bogianiego, jednego 
R głównych ebrońców w proessie o listopadową 
kbrodzią į adw. Dra Ge'tlera... ' 


e a 14 £4 
Ścieżką do źródeł. 
(Z zagadnień kuitury ludowej), 
I. Z wysażeniem „kultura ludowa spotykamy 
się współcześnie dość częste, w przeciwstawie: 
nin do detychezasowej „szlacheckiej kultury“ 
Paski. Niewątpłiwie gra tu rolę nieraz tenden- 
cja demagogicznoregalitarna, nieraz przesada: 
Nieraz idzie o wyplenienierz ideowości kultural- 
nej  wszełakiego  elememtu  przodownietwa, 
zwłaszcza przodownttwą nie jednostek, ale ca- 
łych warstw społecznych — nieraz zaś zamiłao- 
wanie w rodzimości, „rdzenności”, prymitywi- 
źmie lulowego zdobnictwa, legendy, obyczaju 
i t. d, słowem w „kulturze ludowej“ idzie tak 
daleko, iż z jednej strony zapomina się, że niv- 
mała część owej „kultury ludowej" jest popro- 
stu ołziedziczowym przez lud i przechowanym 
przezeń zabytkiea dawnej. nie innej, ale właśnie 
szlacheckiej kultury — z drugiej zaś strony 
mzcocza się zagadnienie, czy wogóle ta „kultu- 
Ta ludowa” nie jest wykwitem zupełnie innego 
św'atoglądu i innych stosunków społecznych, 

wyrazem Świata innego niż współczesny?... 
Niemniej jednak w haśle „rozwoju kultury 
ludowej” tkwi zarazem pewną wiciką potrzebą 
czasu. Polska została odbudowana trudem 
warstw wykształconych; ntrzymanie Polski wy- 
waga nieustannego natężenia sił i uwagi cafe- 
go narodu. Aie żeby całą. poiencjoaalną moc 
masy narodowej zmobilizować, trzeba nauczyć 
te masy kochać Polskę, tę Polskę, którą one 


'mieślników 20% 


ciężka, ale dzięki interwencji w Lidze Narodów | 


- „GŁOS NARODU", dnia $ mays: 


Zycie i szkoł 
ycie i szkoła. 
(Nowy minister I nowe zapowiedzi, — Interna- | seminarjach z r W pan A 
3 Austri 4 świ sprawę ` owania gromadnego stawi TZ 
p. Be e: e. a Eio rednia i nie wywyższać go, jak to 
tudo się czasem ezyta, ponad wychowanie w, natu- 
Po recznej przeszła przerwie powrócił na |ralnem, dobrem środowisku rodzinnem, i 
stanowisko ministra oświaty prof. Grabski. — Na czasie wydaje mi się przytoczenie słów 
W swem onegdajszem przemówieniu w Sejmie | dobrego znawcy psychiki naszej narodowej. — 
uderzył minister w nowy tonbo mówił prze- |Mówiąc o piekących potrzebach kulturalnych 
dewszystkiem o wychowaniu nowego typu oby- | wsi polskiej tak mówi prof. St. Figoń o pędzie 
watefa. Jestto właściwie charakterystyczne nie |włościaństwa do oświaty, „Ludzie idący na 
tyle przez sam fakt poruszenia sprawy, ile przez wieś, by nieść oświatę, nie rozumieją najkardy- 
położenie wybitnego na nią nacisku, Dotych- |nalniejszej różnicy między sobą a chłopem. — 
czag dużo więcej mówiono o planach i typach |Są to zwyczajnie „nteligenci, którzy już prze- 
szkół niż o celu szkoły, Zdaje się nam, że po- |iedli się nauką, nia biorą jej z instynktowego 
wiedzenie p. ministra o „przeliteraturalizowa» | pędu do opanowywania nowych dziedzin „wiedzy 
niu“ pozostaje w pewnym związku z współcze- | dla wyłącznej satysfakcji opanowywania, dla 
snemi zwyrodnieniami w zakresie nauczania li- | radości wiedzenia. Traktują zaś wiedzę jako 
teratury polskiej w naszych szkołach. Bezwąt- groszodawczynię, jako żródło utrzymania, jako 
pienia w tem powiedzeniu p. min. chodziło nie a | zawód, dający im „chleb do ręki”, 
fragment nauczania, nie o jeden przedmiot, ala Otóż to — oczywiście bardzo mało, a może 
o całość wykształcenia umysłowego i moralne- | wogóle nie uświadomione stanowisko wobeo 
o. Wyraźnie p. minister podkreśla konieczność | nauki — różni zasadniczo i istotnie inteligenta 
pamiętania o tym silnym, żywotnym związku, | 0d chłopa, człowieka wyższego Od człowieka 
który figuruje od roku w nagłówku naszych u- | prostego. > À z © i 
wag i notatek. Szkoła zwłaszcza średnia, prze- Ten ostatni bowiem pragnia wiedzy, jak 
żywała w ostatnich latach sześciu, liczne prze- | pierś Śściśniona powietrza, jak posuchęą spalona 
miany i wstrząśnienia. Trwają one nadal, ale | ziemia wilgoci, to znaczy instynktownie, Istnie- 
niezawsze są należytą reakcją na nauki dawane |js w człowieku jakiś przyrodzony głód wiedzy, 
przez zjawiska życia. Teraz wyraźniejsze, sil- iakieś ustawiczna dziecięca zaeiekawienie: dla- 
niejsze kontury celów tej szkoły zarysowują się | czego? Zaspokaja go dopiero pewna doza po- 
przed nami, ale też nie wiemy, jak pogłębienie zyskanych wiadomości. -h p; 
wiedzy i rozszerzenie znajomości świata zosta- tóż cztowiek prosty W dzisiejszem stadjum 
nie przeprowadzone, ae A jest gleda Ao mu e r do sy 
ij ' ansas | ligenckioj sytości. Dlatego on wiedzy szuka... 
R | srl i ei BY Ne eg A) oios tą wiedzą przychodzi do chłopa 
te zagadnienia są pierwszorzędnego znaczenia ||* |: Te BA ŚGaów 
i muszą być grantownie przemyślane i opraco- | Pie 'gent o wręcz pod tym wzgię peeo 
wane. nej, zjełczałej już psychice, Chcąc uczyć wydo- 


s F bywa z siebie dla powiązania się ze słuchacza- 
, Pęd najszerszych mas włościaństwa do nav- ut jako e = jego samego 
ki nasunął p. ministrowi troskę o internaty, To zawsze przekonuje: widoki możliwego wyeks- 
sprawa też bardzo zawikłana, Przytoczę tyiko ploatowania wiedzy, u wstępu podkreśla A 
kilka cyfr z bardzo ciekawych doświadczeń po- roniowaoży” (St Piooń: Do podstaw wycho- 
robionych w Austrji powojennej. Powstały tam wani e EA — 1917. str 19i 20). 
w r. 1919 państwowe zakłady wychowawcze] ` Może dias tach powyższa już się trochę 
z dawnych, zbytecznych. już, szkół kadeckich, zestarzały i nie są we wszystkiem słuszne. Oby 
2 kaz | 6 cysty srt w Reni tak było! Ale przypormieć je warto, bo za- 
% miejse jest bezpłatnych; do szkół tych do- obserwowane dziś zblazowanie umysłowe, czę- 
puszczono dzieci wybitnie zdolne, a pochodzą- sto w powyższy sposób powstawało, a i tej de- 
ce z różnych sfer (np. dzieci robotników i rze- prawacji strzec się musimy, " F. B. 
, urzędników państwowych 
149%, kupców 5% itd.), We wszystkich sześciu 
zakładach tego typu kształciło się 1.500 dzieci. 
s. się one wychowywać „w duchu pracy ję- 
rnej j radosnej, a gdy wypadnie, pracy twar- ; 
dej i czak (Wika że prostoty (Od naszego Am a rzymskiego). 
i skromności“, Tam mają się wyrebić na ludzi Doroeczne święto założenia Rzymu, było 
silnych wolą i świadomych odpowiedzialności w tym roku obchodzone ze szczególnym cere- 
swej względem państwa i narodu. Wobec póź-| monjałem, Uroczystośck rozpoczęły się przyję- 
niejszego kryzysu finansowego Austrji sytua- | ciem podarunków urodzinowych, Prawdziwie 
cja tych laboratorjów wychowawczych była | królewskim darem jest podarunek rządu, a miz- 
nowicig w dniu tym Forum Augusta, przeszło 
proponowane przez komisję sanacyjną zniesie- |na własność miasta. Orszak, złożony z mini- 
nie ich nie zostało przeprowadzone. strów, senatorów, posłów, przedstawicieli władz 
W Polsce internaty miałyby nieco inny cha- cywilnych i wojskowych, oraz grono zapr0szo- 
rakter; dotychczas mamy też inny typ burs przy nych. osób z królem Wiktorem Emanuelem i 
> Mussolinim na czele, ruszył przez via Bonella 
C EEEE | ku Forum, celem zwiedzenia wykopalisk, Króla 
r y . , _ | oprowadzał i informował senator Ricei. Kiedy 
W ten sposób P, P. S. i żydzi pragnęli mieć | orszak ukazał się wśród ruin Porwa, powietrze 
ni RAe a e To członków Rady | rąz po raz przeszywały spontaniczne okrzyki: 
m, a ponadto przez Bogdaniego i jemu pokrew- | Viva jl Re, viva Mussolini, Oklaskom końca nie 
rych sympatyków, zapewnione wpływy w cenm było i 
teum tak, iż wybór prezydjum miasta i dalsze j 
jego losy byłyby całkowicie uzależnione od so- 
cjalistów i żydów. 


Drz TIERE ZFA 


Urodziny Rzymit. 
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Po zwiedzeniu Forum, wszysey udali się do 
dawnego domu kawalerów di Rodi, gdzie zwie- 
dzili loggje z oryginalnomi dekoracjami i malo- | 

Wobee tych żądań pos. Holeksa ośw'adczył | widłami, freski i medaljony. Wyszedłszy stam- į 
stanowczo, że Chrześć. Dem. i N, D. sie zawsą |tąd, orszak odprowadził króla do bocznej furty | 
nigdy kompromisu, któryby z góry wydawat|przy Salita del Urlile, gdzie monarcha wsiadł | 
zarząd mi?sta w ręce bloku scejalistyczne-ży- |do automobilu i wśród oklasków i okrzyków | 
dowskiego. Jeżeli żądania żydów nie zostaną odjechał, 
zredukowane do normy poprzednio przyjętej. Po tem uroczystem otwarciu Forum, przed- | 
dalsze konferencje są bezcelowe. stawiciełe władz zgromadzili się w auli Magna, 


Ponieważ żydzi przy swojem żądaniu bez- | pałacu senatorskiego na Kapitolu, gdzie odbyło į 


Budžet Anglii. — Frade Uniony łączą się 

z Moskwą. — I socjaliści głosowali na Thael- 

manna. — Na Zachodzie pochodów 1-majo- 
wych nie będzie, 


Rząd konserwatywny w Anglji dokonał 
wielkiego dzieła w dziedzinie finansów: do- 
prowadził do zrównania funtą ze złotem, 
a w budżecie osiągnął znaczną nadwyżkę. 
Wypadek to bardzo ważny, bo sprawy finan- 
sowe na Zachodzie odgrywają ogromną rolę. 
Rząd Herviota upadł, bo nie mógł uleczyć 
finansów francuskieh. 

„Znakomity budżet angielski — pisze 
„Ozas“ — podniesie na zewnątrz niesłychar 
nie potęgę Anglji i tak już dzisiaj dominu- 
jącą w Świecie, zwłaszcza gdy uzgodniła 
swo interesy z drugą wielką siostrzycą an- 
glosaską. Reformy społeczna, do jakich rząd 
konserwatywny może przystąpić na we- 
wnątrz dzięki dobremu budżetowi, przyczy- 
nią się w wysokim stepnin do załagodze- 
nia następstw ruiny wojennej w Anglji 
i tarć między kapitaiem a pracą. Anglja 
przeszkądza w ten sposób nader skutecznie 
wzrostowi niczadowolenią w masach robot- 
niczych i rozkrzewieniu się kierunków 
skrajnych, bolszewizujących", 

A te kierunki skrajne mogą się poszczy- 
cić nowym sukcesem; oto w tych dniach 
wlaśnie Rada Naczelna angielskich Związ- 
ków Zawodowych zatwierdziła umowę zo 
związkami rosyjskiemi o dalszej akcji w kie- 
runku „zjednoczenia światowego ruchu za- 
wodowego*. Tę „nieszczęsną * umowę, otwie- 
rającą „nową, smutną karte“ w dziejach 80- 
cjalizmu tłumaczy „Robotnik“ ignoraneją 
towarzyszów angielskich, Niewątpliwie nie 
znają oni „raju* sowieckiego i to jest w pe- 
wnoj mierze przyczyną, że łączą, się za zwią- 
zkami bolszewickiemi Lecz zarazem jest to 
jeszcze jeden dowód, że różnica między 80- 
cjalizmem a komunizmem nie jest tak wiel- 
ka, jak to usiluje wmówić prasa PPS. Przej- 
ście z obozu socjalistycznego do komunisty- 
cznego jest bardzo łatwe. Tę prawdę stwier- 
dzają też wybory niemieckie. Prasa socjali- 


An 
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styczna rzuca pioruny na „zdrajców prole- 


tarjatu, lecz w rzeczywistości i socjaliści 
gdzieniegdzie zdradzili Marksa, 

„W niektórych okręgach —— pisze socja- 
listyczny „Dziennik Ludowy* — socjalni 
demokraci nie poszli za nakazem partii, nie 
mogąc zdecydować się na głosowanie za 
klerykałem, choć Marks już od szeregu lat 
nie występuje jako przedstawiciel kleryka- 
łów i wogóle obecna polityka niemiecka nie 
zajmuje się kwestjami wyzmaniowemi. Ci 
socjalistyczni wyboroy oddali 26 kwietnia 
swe głosy za kandydatem komunistycznym 
Thaełmannem. Odnosi się to głównie do 
Saksonji”, 

Tomam dziennik skarży się w innem 
miejscu żałośnie, że w manifestacji między- 
narodowego socjalizmu w dniu 1 maja bra- 
kowąć będzie jednego ludu: włoskiego. Mus- 
sów legjonów, mawiać: „Quodque melius sit po- 
polo romano“... 

Po południu zjawili się na Kapitolu w sali 
Sztandarów, zaproszeni przez sen. Cremonesi 
dziennikarze zagraniczni wraz z kolegami wło- 
skimi, skąd w towarzystwie ministrów Federzo- 
niego, De Stefani i Fedele, oraz kom, król. se- 
natora Cremonesi, profesorów Giglioli, Murioz i 
Bencivenga, udali się na zwiedzenie prac wyko- 
paliskowych pod pałacem Caffarelli, gdzie przed 
laty była. siedziba Instytutu niemieckiego. Je- 
szcze dawniej na tem miejseu wznosiła się świą- 
tynia Jowisza Kapitolińskiego, której budo- 
wę, — wedłe przypuszczeń — rozpoczętą w 0- 


względnie obstawali, popierani zresztą przez p. |się podpisanie aktu darowizny. Na dziękczynną | kresie królewskim, dopiero za czasów Domizia- 


Dra Bobrowskiego, który również wytrwale 2|mowę senatora Oromonesi edpowiedział mini- 
mandaty dla Bundu żydowskiego reklamował, ster Fedule, podkreślając, że rząd stara się i; 
przewodniczący sen. Kędzior stwierdził, że poro- | starać się będzie o zapewnienie dla Rzymu, któ- 


na ukończone i przyozdobiono, Tu właśnie 
znajdował się bronzowy posąg Jowisza, któ- 
ry — wedlug tradycji — Papież Leon I. po ro- 


zumienie nie doszło do skutku, z powodu kws |ry Mussolini uczynił centrum i podstawą swo- ku 454, po przejściu Wandalów, kazał przeto- 
siji 5 mandatów żydowskich. — Rokowania zo- |jej i patrjotów akcji, potęgi, szezęścia i sławy, pić, a z owego stopu powstała po dziś dzień 


stały węg ostatecznie rozbite. aby lud rzymski mógł nadał, jak ongiś za jañ 


vdziedziczyty po szlachcie dawnych wieków i in-|warmstwy ludowej — ale na ludzi dostojnych 
toligoncji ostatniego wieku. Trzeba, ażeby lud, | yoczuciem wartości rodzimych tradycyj i zara- 
ujrzał naród tem, czem on jest dla przodowni- |zom wabogacających całokształt twórczości na- 
czych, twórczych i bojowych żywiołów narodo: |rodowej swoimi własnymi, samodzielnie prze- 
wych: Jedną wielką, poprzez wieki rozlaną falą | myślanymi przyczynka:ni. Idzie o takich, w war- 
twórczości, zmagającej się z danem faktycznie, |stwie ludowej tkwiących ludzi, którzyby włas- 
od losu, środowiskiem przyrodniczem i dziejo- |nemi głowami podtrzymywal: ciągłość rozwoje- 
wem; jednem wielkiem, wzajeamem umiłowa: |wą tych wszystkich obyczajów, sposobów pracy 
n'em się, tej oto właśnie, tymi właśnie dziejami, |i kształtów artystycznych, które razem dają 
mowa, zieni, krwią nawiązanej rodziny twór- |swoiste oblicze polskiej kulturze lndowej, — « 
ców. Żeby uczynić lud świadomym czynnikiem | ponadto obiecują wytworzenie się narodowego 
narodotwórczym, trzebą przedewszystkiem bu- |otylu połskiego w sztuce warstw  przodowni- 
dzić wszelkie drzemiące w nim aspiracje kul |czych. Niczego nie marnować, wszystko hodo- 
turalno-twórcze, wać, niezego nie małpować, wszystko z siebie 
Nie wystarcza tu wskazać na fakt pochodze- | wywodzić, w niczem nie skakać, wszędzie roz- 
nią z mde Keznyel jednostek twórczych pośród |wijać — takie są przykazan'ą owego entuzja- 
inteligencji; pozostaje przecież masa u pługa i |styeznegu tradycjenalizmu i oryginafizmu — 
przy warsztacie; tę oto masę trzeba ożywić, wsą. |że tak nazwiemy — które wrowadzą do — nie 
czyć w jej psych kę treści kulturalne, wzraszyś | demagogiezmie pojętej idot — „rozwoju kultury 
jej życie asowiałe rytmem tej wielkiej, radosnej |iudowej”. 
a zasumowanej pracy, która się nazywa „Pol. Oto godne uwagi jedno z usiłowań w tym 
ska“. I tu przystępuje do dzieła: pewna troską | duchu. Teatr ludowy... Nikomu, kto z troską 
wytworną, która idei „kultury ludowej* na-.|spoglądnał na życie naszej wsi i miasteczka, ni- 
daje jej najsztachetniejsze znaczenie: Jakich |Eomu kto zetknął sią z robotą oświatową, taj- 
używać sposobów, co czynić, aby mającą Się |nem nie jest znaczenieyteatru amatorskiego na 
dźwigać ku umiłowaniu kultury polskiej masę |prowineji. Bo przecież '„takie małe miasteczku 
ludową „do kultury tej wprowadzać nie tylnemi |lub wieś, pozbawione rozrywek, żyje bez ma- 
drzwiami „dla służby i domokrążców”*, jej este- | rzeń, bez piękna — í powoli upodabnia swe ży- 
tyczne potrzeby rozwijać nie na tandetnych od- |cie do zwierząt, — żyje, aby przeżyć, przejeść i 
nadkach twórczości artystycznej warstw wy- | przespać”.. Ale ata „w izbie czy szopie choinką 
kształeonych, masę ludową kształcić nie na |nrzystrojonej, gromadzą się ludziską w szary. 
pół. i ćwierć- inteligentów, łudzi bez kultury | niedzielny wieczór i ze wrzuszeniem spoglądają. 
warstw przodowniczych, a bez swoistego stylu!na zasłonę oddzielającą widownię od sceny... 


istniejąca statua św. Piotra w Jego bazylice. 


A po przedstawieniu wychodzą wszyscy moc- 
niejsi ną duchu i lepsi, odporniejsi.. Teatr bo- 
wiem daje ludziom głębokie życie intellektualne 
i uczuciowe. Ludzie pragną żyć nietylko chle- 
bem, ale i sjiowem. W porze wieczornej, świą- 
tecznej, gdy po pracy ciężkiej odpoczywa czło- 
wiek, odzywa się w nim najsilniej owo pragnie- 
nie, Dlatego twórzcie teatry po miasteczkach 
i wsiach. Dajcie karm i rozrywkę tym uzuojo- 
nym pracą lzyczną ludziom“, Ten jednak pro- 
sty a piękny program nie w zupełności wyczer- 
puje intencje grona ludzi dobrej woli i oryginal- 
nej myśli, zgrupowanych wokół miesięcznika 
„Teatr ludowy“ *), wydawanego w Warszawie 
pod redakcją prof. Jędrzeja Cierniaka. Przez 
wszystki łamy tego pisma przewijają się dwa 
pojęcia kierownicze: twórcześć | samorodacże, 
I tak p. W. Budzyński wierzy, że scena ludowa 
„wydobądzie na jaw i podnieci do działania sa 
morodną twórczość mas, ożywi leżące odłogiem, 
zaniadbane i drzemiące obszary do stokrotnega 
urodzaju”, P. J. Cierniak wyrzuca organizało- 
rom pizedsiawień ludowych, iż idą „fałszywą 
drogą, która ich zaprowadzić może wszędzie, 
tylko nie do polskiego teatru ludowego, mają- 
cego być wyrazem twórczości naprawdę ludo- 
weji, i E 
K. Z. Koniński, 


+) „Teatr ludowy”, miesięcznik „Związku 
Teatrów Ludowych”, Warszawa, Tamka 1, abo- 
nament roczny 2 i pół złotego, = 
— —Q== 


O czem piszą inni?... 


solini zakazał obchodów socjalistycznych 
„Świętem pracy“ jest tam dzień założenia 
Rzymu, dzień 21 kwietnia. Czy jednak tylkg 
we Włoszech rząd: nie pozwolił na 1-majową 
manifestacje? Takich państw jest o wiel 
więcej. Nie odbędą się pochody uliczne ani 
na Węgrzech, ani nawet we Francji, gdzię 
rządzą, lewicowcy. 

„U nas niestety inaczej — pisze „Gazetą 
Poranna“, — Warszawa stanowić będzią 
wśród wielkich stolic europejskich mafq 
zaszczytny wyjątek: na rozkaz PPS. wstrzys 
mane mają być tramwaje, przerwana pracą 
w gazowni, elektrowni, wodociągach”; 
Mniejszą już zresztą 0 pochody! Lecz te 

uleganie terrorowi socjalistycznemu, przery« 
wanie pracy przez poszczególne  imstytua 
cje i zmuszanie w ten sposób robotników do 
świętowania jest rzeczywiście objawem dziw 
wnej słabości. 

Święto międzynarodowe minęło; stoimy, 
przed Świętem narodowem, świętem pań 
stwowem. Prasa prawicowa podniosła slusz- 
nie, że jest to święto nie jednej klasy, lecz 
całego narodu. Pisma socjalistyczne widzą 
w niem święto „Republiki* polskiej. Podo+ 
tnie pisze „Chłopski Sztandar”: 

„Dzień 8 Maja jest świętem Republiki 
Polskiej, a nie świętem Konstytucji 3 Maja. 
Charakter święta Konstytucji 8 Maja misą 
on za czasów zaborczych, gdyśmy ami Pat. 
swa własnego, ani nowoczesnej Konstytucji 
nie posiadali, Dziś, gdy Rzeczpospolita Poł- 
ska istnieje, niechże różni „tromtrańraci* 
przestaną lud zanudzać swymi ekliwymł 
wykładami i odczytami o Konstytucji 3-g0 
Maja, a niech raczej w dniu tym zabicrą 
głos ci, co potrafią coś powiedzieć o obec- 
nej Konstytucji Połskiej j o odrodzonej 
Rzeczypospolitej”, 

Że nasi radykali znaczenia ciągłości dzie- 
jowej i tradycji historycznej nie rozumieją, 
to nic dziwnego. Ciekawem natomiast jest, 
żę w organie nacjonalizmu polskiego „„Gaze- 
cie Warszawskiej“ pojawił się właśnie teraz 
artykuł o „roczmicy Grunwaldu", wysuwa- 
jacy nieistotne obawy, by 

„Świetność naszego pierwszego święta naros 
dowego — 8-go Mają nie zasłaniała nam 
zupełnie innych wielkich wydarzeń narode- 
wych, a przedewszystkiem panowania Bole- 
sława Chrobrego i zwycięstwa pod Grunwał» 
dem“, 

Należy — zdaniem „Gazety Warszaw- 
skiej“ — obchodzić uroczyście rocznicę tych 
wydarzeń, które 

„były podstawą wielkości naszej w przeszło- 

ści, i które zdolne są do rozbudzenia w dw- 

szach polskich pragmienia potęgi j wiary 
we własne siły. Do takich wydarzeń należę 
niewątpliwie dwa — panowanie Bolesławą 

Chrobrego i bitwa pod Grunwaldem". 

To b. dyskretne i ostrożne wystąpienie 
dowodzi, że i na prawicy święto 8-go Maja, 
rocznica wielkiego, pokojowego czynu, ma 
przeciwników, 


Z pysznych budowli Flaviuszów nie wiele 
resztek znaleziono, Następnie przeszliśmy na 
i Forum Augusta, gdzie objaśnień udzielał sena- 
tor Ricci, prezydent Komsji dla pieczy nad za- 
bytkami i wykopaliskami. Wędrówkę naszą u 
kończyliśmy na Forum Cezara. 

Dalszym ciągiem uroczystości, było otwar 
cie kolejki elektrycznej Rzym - Ostia. Na stacji, 
przed bramą św. Pawła, zebrali się przedstawi. 
ciele rządu i władz komunalnych, którzy przy, 
dźwiękach muzyki ruszyli pierwszym pociągiem 
ku rzymskiemu Lido, Na pierwszej stacji w Aci- 
lia poświęcenia linji dokonał uroczyście sędzi- 
wy kardynał Vannutelli, biskup Ostii, Jazda 
trwała zaledwie pół godziny, albowiem kolejka 
elektryczna nie ustępuje w chyżości parowej. 
Na dworcu w Ostii mieszkańcy zgotowali przy- 
byłym owacyjne przyjęcie. Rzym więc po wie- 
kowych. przerwach, zaślubił znów morze Ty- 
reńskie, 

Dobrych rzeczy jest zawsze trzy. Aby tej 
liczby dopełnić, rząd podarował miastu obszar 
Monte Mario, gdzie postanowiono założyć park 
„dela Vittoria“, 

Pogodne niebo przysłaniały chwilami mkną 
ce z poszumem eskadry aeroplanów, które każ- 
de święto narodowe, czy miasta uświetniaja 
śwojemi wzlotami, a Włosi z dumą patrzyli ne 
widamy znak swego władania w przestworzu. 
Przez cały dzień miasto świętowało. Wszystki 
domy przyozdobione były ehoragwiami narodo 
wemi, wieczorem Rzym płonął światłem, a po 
tem śnił zapewne o tem, że znowu będzie „Ro 
ma caput mundi“... 

Rzym, w kwietniu 1925. R. Toporczyk, 


We lwowskim „Dzienniku ludowym“ śpie 
wa sobie jakiś młodociany „towarzysz* pá 
„pierwszy maj*: 

„Nie dziką bronią barbarzyńców, ` 
Nie strzelbą, dzidą walczyć nam: 
Miecz ducha, sztandar praw ludzkości 
Nas do wolności wiedzie bram”! 

Młodociany poeta mą tylko częściowo ra» 
cję- Istotnie „dzidą* już nie walczą socjaliścił 
Któżby zresztą w 20 w. wyciągał z muzeów te 
ordynarne i staroświeckie narzędzia Śmierci, kie 
dy się po „domach robotniczych“ ma na skła- 
dzie rewolwery lub choćby niewygodne trochę 


i% | w walce ulicznej karabiny! Ale też wobec tego. 


skądżeż to zapewnienie, że „nie strzelbą”.. 


` |walezyć chce socjalizm! Może we Lwowie tak: 


Ale w Krakowie — niestety strzeiby były w TG 

bocie! Nie „mieczem ducha“ pomordowani pad 

na bruk ulani! Nie „mieczem ducha* wykrawa 
[no kawałkami mięso z padłych konit 


WANDA“ 


ul. św. Gierirudy 5. 
Sezmsy g. 4°43, 7, 9, w niedz. e g. 8. 


Dziś premiera! 
Od goboty dnia 2-go maja 1925 r. 


Lemsta Hrynhiliy 


druga i ostatnia serja 
„NIBELUNGÓW* 
Coś czego Joszezs nie widziakol 


| Na Jasną Górę. 


„UCIECHA" 


Pierwszy polski film o mieszanym ze- 
spole artystów polskich I zagraniezn. 


Riedy objeta zdradza meja? 


w rolach gł JÓZEF WĘGRZYN, Kaz. 
Niewiarowska, Dagny Servaes i w. in. 


s: 3 MODY PARYSKIE s u 


ul. Starewiźina L. 16. uł. 


2 serja razem! 
art. polsk. i zagran. 
Nad program 


KRONIKA KRAJOWA. 


w teh 


„Król Polski” zakpił z ministrów | mar- 
szałka Sejmu, albo Odezwa obłąkanego. 


Kancelarje prezydjum Rady ministrów 
1 marszałka Sejmu otrzymały następujący list 
z Krakowa, który albo jest zwykłym kawałem, 
albo dokumentem zboczenia umysłowego 
autora: 

Liczba 296—25, Cracovia, 26 April 1925, 
Roi Wawel. 

Kochani obywatele! Może ktoś a was nia 
rozumie J. Kr. Mości króla Tomasza Ł£ Otóż 
J. Kr. Mość król Tomasz I. walczył o wol 
ność i niepodległość Rzeczypospolitej od roku 
1914, a obecnie, śledząe rozwój wypadków, stoi 
czujnie i bacznie na strażnicy ładu, spokoju, 
porządku, bezpieczeństwa i całości Rzplitej 
i chociaź w ukryciu przygląda się całemu ru- 
chowi i życiu obywateli. A gdzie widzi zło, 
tam uderza calą siłą miecza w węzeł gordyj- 
ski, J. Kr. Mość widział i przeżył z narodem 
wszystkie ciężkie chwile i oznajmia wam, ża 
najsmutniejszem, najbardziej potępienia god- 
nem było bellum civile. Od czego niech was 
obywatele Bóg Wszechmogący w przyszłości 
zachowa. Dzięki czyńcie Jego dobru za wol- 
ność przywróconą, a módlcie się o błogosła- 
mieństwo dla ziemi polskiej, pracując pilnie, 
zgodliwie, wytrwale 1 gospodarując mądrze dla 
dobra całej Rzplitej, Wszystkich szkodników, 
marnotrawców i awanturników J. Kr. 'Mośó 
i sprawiedliwość zawsze niespodzianie złapie 
i ubozwładni, 

(— Król Tomasz I. Roi de Pologne. 


Lekceważenie zapisu z krzywdą dla 
bezdomnych kalek. 


leczalnie vhorych“, Te 00 morgów gruntu 
ornego miała jeszcze tylko przez pięć lat (od 
r. 1915) dzierżawió niejaką Józefa Hermecha, 
dawna dzierżawczyni majątku. Tymczasem po- 
mimo wyrażnego brzmienia zapisu, gospoda- 
ruje ona w dalszym ciągu na tym majątku, 
płacąc zaledwie 42 kg. żyta z morgi i dopro- 
wadzając budynki, a zwłaszcza mieszkalne, do 
wielkiego zaniedbania i zniszczenia. 

Możeby -czynniki powołane wglądnęły w tę 
sprawę i nie dozwoliły na łamanie legatów 
z wielką krzywdą dla Ncznoj rzeszy znajdują” 
cych się w nędzy bezdomnych kalek, któro 
o swą krzywdą nawet upomnieć się nie umieją. 


nn —— 

WYNIK KONKURSU „POLONII, Na kon- 
kursie literackim na nowelę katowiekiej „Polo- 
nji“ pierwszej nagrody nie przyznano, drugą zaś 
(200 złotych), otrzymał znany literat p. Edmund 
Zechenter za nowelę „Sługa Boży”: 

KOMUNIKACJA LOTNICZA NA LINJI 
WARSZAWA WIEDEŃ via KRAKÓW napo 
tykała w ostatnich dniach na duże trudności 
skutkiem zaburzeń atmosterycznych nad Cze- 
chosłowacją. Z tego powodu aparaty przycho- 
dziły na miejsce przznaczeniaą ze znacznem 0- 
późnieniem, przetrzymując jednak doskonale 
burze bez uszkodzeń, 

STUDENCI, UDAJĄCY SIĘ NA STUDJA 
ZAGRANICZNE winni celem otrzymania ulgo- 
wego paszportu przedłożyć władzom admini- 
stracyjnym zaświadczenie ministerstwa W. R. i 
O. P., stwierdzające potrzebą wyjazdu na stu- 
dja, Zaświadczenia takle wydaje departament 
szkół wyższych ministerstwa. 

TEATRY POTANIAŁY — WE LWOWIE. 
Miasto Lwów obniżyło cenę biletów teatralnych 
0 25% od dnia 1-go maja. Jest to bardzo macz- 


% Zakopanego piszą nam: Ogólne zdziwie: |na zniżka. 


nie budzi tu fakt, że niema żadnej władzy, któr | 


CZEM KUCHARZE WOJUJĄ? Ws Lwowie 


raby czuwała nad wypełnieniem  dobroczyn: | zgłosił się na Pogotowie Ratunkowe kucharz 
nych zapisów. Chodzi mianowicie o zapis 8. p. | Wasyl Zmecha, którego kolega zawodowy ude- 
Franciszki Pistkowej, która majątek swój wraz |rzył w sprzeczce kością po głowie, tak, f2 do- 
z zabudowaniami obok Nowego Sącza przeks- |znał wstrząsu mózgu. Po zaopatrzeniu przewie- 
zala testamentem na rzecz „Zakładu dla nieu- | ziono go do szpitala, 


gen 


PE z e 


NA SZEROKIM ŚWIECIE. 


Angielskie tradeuniony I sowieckie 
związki zawodowe. 


Z Moskwy donoszą pod datą 1 bm.: 

Wczoraj rozpoczęły się obrady plenum 
wszechrosyjskiej centralnej rady związków za- 
wodowych. Na otwarciu była obecna robotni- 
cza delegacja angielskich związków zawodo- 
wych. Przewodniczący centralnej rady związ- 
ków zawodowych Tomskij zaznaczył, że angiel- 
scy robotnicy pierwsi zgłosili swój akces na 
wezwanie Moskwy i porozumieli się z sowiecką 
radą Związków zawodowych na temat paktów 
pertraktacji z amsterdamską międzyna'odówką. 

Po dyskusji i reasumującem przemówieniu 
Tomskiego przyjęta została następująca rezolu- 
cja: 

Plenum zatwierdza działalność prezydjum 
zmierzającą do ustanowienia stosunków z am- 
sterdamsią międzynarodówką, która uchyla się 
od utworzenia jednolitego frontu ruchu zawo- 
dowego. Nie bacząc na to prezydjum zgodziło 
się rozpocząć z nią rokowania. Plenum za- 
twierdza działalność rosyjskiej delegacji w An- 
glji czyniącej wysiłki w kierunku ustalenia 
współpracy robotników obu państw. Do wspól- 
nego połączonego komitetu angielskiego i so- 
wieckich związkó wzawodowych mającego pro- 
wadzić przedwstępne rokowania, wybrano Tom- 
skiego, Dogadowa, Mielniczańskiego, Andreje- 
wa i Lepszeya. 


Dygnitarz w poszukiwaniu mamuta. 
Wzięli ministra na prima aprilis, 

Wychodzący w Bratysławie niemiecki dzien- 
nik „Pressburger Zeitung“ podał w nrze 1 
kwietnia sensacyjną wiadomość, że w okoli- 
cach miasta wykopano doskonale zachowany 
szkielet mamuta. 

Czeski minister oświaty, przeczytawszy tę 
wiadomość, a zapomniawszy, że to 1 kwietnia, 

olegował na miejsce uczonego pałeontolo- 
ga, docenta uniwersytetu praskiego. Docent 
wsiadł na pociąg, pojechał do Bratysławy, ale 
oczywiście mamuta nie znalazł, 

(rażony w swej nieomylności ministerjal- 

- dygnitarz, zirytowany, że tak łatwo wziął 
się na kawał, wytoczył ,„Pressburger Zeitung“ 
proces o odszkodowanie za poniesione koszta 
ekspedycji. Należy jednak wątpić, czy proces 
ten WygTA; 


A Jednak coś może się odbyć na Świesio 
bez kobiet I 


Niejaki Jackson, dentysta s  Walronu 
w hrabstwie Sussex w Anglji, rozporządził te- 
stamentem, że żadnej kobiecie nie wolno iść 
za jego trumną. 

Natomiast wszystkie jego psy I koty mają 
uczestniczyć w pogrzebie, 

Po specjalnej ceremonjł == wszystkie zwie- 
rzęta otruto ną grobie í pochowano razem zo 
zmarłym panem. Poprzednio już otruto Konie 
dziwaka, które również zapragnął zabrać ze 
sobą na tamten świat, 

Pisma amerykańskie nazywają Jacksona 
wrogiem kobiet. Sądząc z ostatniej woli był ra- 
czej im przyjacielem, bo oszczędzi im trudów 
wzięcia udziału w pogrzebie, 


Krassin skarży Milleranda de sądu. 


W ostatniej mowie swojej krytykował Mil- 
lerand uznanie-Rosji sowietów i między innymi 
nazwał ambasadora sowieckiego w Paryżu Kras- 
sina szefem propagandy. bolszewickiej, Krassin 
w publicznem oświadczeniu, złożonem onegdaj, 
zaprotestował przeciwko wyrażeniu się Milleran- 
da i zapowiedział pociągnięcie go do odpowie 
działności sądowej (1). Bezczelność iście bolsze- 
wiekał l ' 

GRE \ 

WYKŁAD RELIGJI KATOLICKIEJ ZBU- 
RZY SOWIETY. W procesie, który się toczy o- 
becnie w Odesie przeciwko p Elknerowej, kie- 
rowniczce szkoły polskiej, oraz księżom Aszber- 
gowi i Schönfeldowi, prokurator Budziński do- 
magał się najsurowszego wymiaru kary dla ks. 
Aszbenga, wskazując nań, jako na bardzo nie 
kezpiecznego dla Sowietów działacza. 

Charakterystyczne jest, że w akcie oskarże- 
nia figurują obok siebie tego rodzaju zarzuty, 
jak fałszowamie dokumentów urzędowych (?!), 
bicie dzieci, Oraz prowadzenie mauki religi. 
Wykład religji katolickiej jest — zdaniem 0- 
skamżycielą — najszkodliwszą dla państwa me- 
todą walki z państwem (siel). W ten sposób 
charakteryzują proces „Iawiestja* (Nr. 92). 

OBJAZD MOSKIEWSKIEGO TEATRU PO 
KONTYNENCIE, Słynny moskiewski teatr Tai- 
rowa odbywa obecnie tournée artystyczne pa 


Niemczech. Ciekawie pod względem dekoracyj- 
rym jak i wogóle pod względem interpretacji 


REDUTA” 


Pierwszy seans o g- 3., w niedzielę © 8. 


Dziś 2-go maja w „Reducie' Lubicz 15 
po raz pierwszy 


LUDZIE i MASKI 


wielki program sonzacyjny. 


Pełne 2 godziny programu! 
W roli głównej Marry Peel znakomity 
szampioz światowy siły ! zręczności, 
Ssanzy od 5 pop. 


- „GŁOS NARODU”, Knia 3 maja, 


kubiez 15. 


obrazu 


Całość! Razem 13 aktówł 


l 
Krzesła juź od 40 groszy. świeć p" 


Program uroczystoścł święta Królowej Ko- 
romy Polskiej ustalił pochód delągacyj ze sztan- 
darami do kaplicy na Mezę św., którą odprawi 
Przeor 00. Paulinów o godzinie 9. ; 

Suma pontytikalna, celebrowana przez Ks. 
Biskupa Krynickiego, zacznie się o godz. 10-tej 
przed ołtarzem zewnętrznym, poczem nastąpi 
błogosławieństwo i wbijanie gwożdzi papie- 
skich do sztandarów, Kazanie wypowie Ksiądz 
Biskup Zdzitowiecki. | 

Z Krakowa wyruszą kurjer w nocy, £. f. już 
3 maja o godzinie 0.5. Dla delegacyj zgłoszo-. 
nych do Sekretarjatu krakowskiego Sokoła, bę- 
dzie wagon specjalny, który przybędzie o go- 
dzinie 3.10 i będzie stał na dworeu w Często» 
chowie. 


e] 


ogólnej przedstawia się wystawiana przez Tai 
rowa „Św. Joanna" B. Shawa. 

70 PROC. OGÓLNEJ PRODUKCJI ZŁOTA 
WYTWARZA W. BRYTANJA, Produkcja zło- 
ta na świecie podzielona jest w sposób nastę- 
pujący: 10% — Imperjum Brytyjskie, 119 — 
Stany Zjednoczone, 16% == produkuje 12 pozo- 
stałych państw, gdzie znajdują się żyły złota. 

WELLS ZROBIŁ SIĘ NA CHWILĘ PU- 
STELNIKIEM. Jak donoszą z Cannes, we Fran- 


cji południowej, da londyńskiego „Daily Expres. 
su“, odkryto tam, że słynny powieściopisarz 


angielski, H. G. Wells, mieszka obecnie w odo- 
sobnionej dolinie, niedaleko Cannes, w chała 
chłopskiej, jak prawdatwy: pustelnik. 

Oozywiście, a 38 $ | 


adresata. 

Zaciekawiony dziennikarz ruszył wa listóno- 
szem i „odkrył“ Wellsa. Zaskoćzony: tem pisarz 
musiał wyznać dziennikarzowi, 4 ukrył się 
w chacie chłopskiej, gdyż pisze nową powieść, 
wymógł jednak na dziennikarzu, że nie zdradzi 
nikomu jego pustelni. 

ORKAN W ZATOCE BISKAJSKIEJ. Jak 
donoszą telegraficznie, również w zatoce Bis- 
kajskiej szaleje straszny orkan, który wyrządził 
wielkie szkody. Kilka wsi zostały zniszczonych. 
Także w całej Francji panuje ogólny spadek 
temperatury z opadami śnieżnemi gdzieniegdzie, 
oraz częstemi burzami i gradamt, 

190 TYSIĘCY RAZY SILNIEJSZY OD RA- 
DU — RADON. Amerykański uczony dr. Viol 
w Sprawozdaniu przedstawionem Tow. chemicz- 
nemu donosj, że udało mu się wytworzyć drogą 
niezmiernych wysiłków substancję nazwaną 
„tadon“, której aktywność pzewyższa 190.000 
razy siłą radu! Cena grama radonu wynosi ol- 
brzymią sumę 250.000 dolarów! 

Przyszłość nowej substancji, pomimo tak ol- 
brzymich kosztów produkcji, byłaby jednak za- 
pewniona, a to ze względu na wielki jej poży- 
tak w radiolecznictwie. 

NOWY UNIWERSYTET W  AUSTRJIL 
W Salzburgu zostanie otwarty wkrótce uniwor- 
syłtat. Tymczasowo zaczną fungować dwa wy- 
działy, teologiczny i filozoficzny. 

200 RAZY SŁODSZA OD CUKRU. W pu- 
stynnej okolicy Paragwaju odkryto nową roślinę, 
która jest 200 razy słodsza od trzciny cukrowej. 
Obecnie amerykańscy chemicy, pracują nad zba- 
daniem, czy roślina ta, nazwiskiem Stevia Re- 
baudiana, zawiera sacharynę. Listki tej rośliny 
zostają starte i proszek ten zastępuje w zupel- 
ności cukier, 

MEDJOLAN JEST NAJWIĘKSZEM MIA- 
STEM WŁOCH. Na podstawie Świeżo ukończo- 
nego zestawienia danych ostatniego spisu ludno- 
ści we Włoszech, Neapol r "stał być najwięk- 
szem miastem królestwa v "skiego. Zdystanso- 
wał go, rozwijający. się eoraz szybciej pod wzglę- 
dem handlowym i przemysłowym, Medjolan. I 
tak, według damych najświeższych, największe- 
mi miastami we Włosz ich są: Medjolan — 
830.000 mieszkańców; Neapol == 760.000; 
Rzym — 690.000; Turyn — 500.000 i Genua — 
800.000. 

3 MIESIĄCE © "©IENIA ZA 1 POCAŁU- 
NEK! Z Rzymu do; «24, iż pewien ośli pasterz, 
który odważył się pocałować jedną amerykań- 
ską malarkę, zajętą „malowaniem włoskich pej- 
zażów ma łonie wiejskiej przyrody, został przez 


NOWOSCI” 


ul. Starowiżina 21. 
Senny godz. 5, 7, 9, w niedzielą g. 8. 


Ostatnie 2 serje x zakończeniem cudownego 


„Golgota uczeiwej kobiety“ 


„Jen, kireno biia po war” 


Artystyczna gra, wspaniała wystawa, sCRZA- 
hi bik treść zzałwyca wszystkich. 
Część druga i ostatnia jeszcze piękniejsza jak 
dia siebi 
zalotęregowanie, 
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Podwale L. 5. 


w roli gł.: 


e najwyższe 


ORZEC 


Zjazd dyrektorów teatrów | Obrady Mi 


w Warszawie. 


Uchwały Zjazdu, 


W Warszawie w dniach 28 i 29 b. m. od- 
było się w gmachu Teatru Polskiego doroczne 
walne zgromadzenie dyrektorów teatrów pol- 
skich. W obradach brało udział 13 dyrektorów 
scen ze wszystkich większych miast polskich 
pod przewodnictwem A. Szyfmana, Po dwu- 
dniowych dyskusjach powzięto następujące 
uchwały: 

1) Podzielić się na dwie sekcje: sekcję dy- 
rektorów teatrów prywatnych i sekcję dyrekto- 
rów teatrów miejskich, Sekcja pierwsza. posta- 
nowiła zawierać umowy na rok przyszły na pod- 
stawie dotychczasowego kontraktu. Sekcja dru- 
ga postanowiła wstrzymać się od zajmowania 
się sprawami kontraktowemi, które zostaną po- 
wierzone specjałnej komisji przy związku miast. 

2) Zająć się ułożeniem wzorowego kontra- 
ktu dyrektorów teatrów miejskich oraz proje- 
ktu wzorowego statutu dla teatrów miejskich. 

3) Ogłosić konkurs dramatyczny na współ- 
czesną komedję. Sędziami będą dyrektorowie 
teatrów, którzy zobowiązują się, że sztuka na- 
grodzona będzie grana we wszystkich miastach. 
Dyrektorowie zadeklarowali na rzecz konkursu 
2500 złotych. 

4) Zwołać w najbliższym czasie wielką kon- 
fterencję teatralną, poświęconą sprawom: szer- 
szego uwzględnienia w repertuarze teatralnym 
twórczości polskiej, organizacji szkół dramaty- 
oznych w Polsce, oraz omówienia szkolnictwa 
malarstwa scenicznego, 

5) Zwrócić się do prasy polskiej, by wszel- 
kie ramierzenia w kierunku polskości teatru 
polskiego były otaczane najżyczliwszą opieką. 
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„Petita kumilima" unitów ruskich. 


Opuścił drukarnię Tow. im. Szewczenki me- 
morjał, wystosowany do Papieża przez ozłon- 
ków Bractwa Btauropigjalnego, tudzież „Nota- 
biles atque Fideles Natlonis Ucrainensium* ze 
Lwowa, Przemyśla i Stanisławowa. Memorjał 
ten dotyczy następujących „krzywd“. Seniorat 


Stauropigji oddano w obce ręce; cerkwie uni- | konferencja była wlaściwie 


ckie i prawosławne zamienia się na kościoły 
łacińskie; biskup stanisławowski Chomyszyn u- 
siłował(!) uzgodnić kalendarz st. st. z nowym 
stylem; wszysoy biskupi wbrew bullom papie- 
skim {i uchwałom synodów usiłują „per vim“ 
wprowadzić celibat. O tym celibacie, który nie 
tylko narusza prawa kościelne, lecz także „Na- 
tionis jura tentat“, rozpisuje się memorjał naj- 
szerzej, 

. Wśród 209 podpisów prym wiedzie szlachta 
herbowa. Jest więc eques de Jastrzębiec Bar- 
wiński, de Nałęcz Androchowicz, de Łodzia 
Czarnecki i t. d. 

Esencją całej petycji jest końcowa „humil- 
lima" groźba, że w razie nieuwzględnienia żą- 
dań podpisanych — Unia rozleci się, 


Życie sportowe. 


Dalsze zwycięstwa Polaków w Nicel. 


Na międzynarodowych wojskowych kon- 
kursach hipicznych w biegu o pubar narodów 
drużyna polska zdobyła pierwszą nagrodę. 
Druga nagroda przypadła drużynie portugal- 
skiej, trzecia belgijskiej, czwarta francuskiej. 

—0 

Wielki wyścig sztafetowy 3 maja, Krakow- 
ski Klub cyklistów i motorzystów, idąc za 
wezwaniem p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
a chcąc równocześnie spopularyzować sport 
kolarski i wykazać jego praktyczne zastosowa- 
nie, urządza w dniu 3 maja b. r. wielki wyścig 
sztafetowy na przestrzeni 30 klm. trasą z Kra- 
kowa przez Mogilany, dalej przez Świątniki, 
Byszyce, Raciborsk do Wieliczki, 

Wyjazd zawodników ze startu w Podgórzu 
koło zakładu Matecznego, punktualnie o godz. 
2 po południu, start zaś w Wieliczce, w rynku 


pod magistratem. Do biegu tego, którego 0r-| 


ganizacja spoczywa w rękach Krakowskiego 


Klubu cyklistów i motorzystów, stają, oprócz | boksenskiej w dni powszednie od godz, 6 da 


drużyny K. K. ©. i M, także drużyny: 
K. S, Cracovia, Oddz. Kol. Tow. Sokół Pod- 
górze, oraz drużyny wojskowe D. O. K, Nr, V 
w Krakowie. 

Sskcia bokserska 1 lekkoatletyczna K. S. 


sąd w Genzano (pod Rzymem) skazany na 3 Cracovia prowadzą intensywnie swe treningi, 


miesiące więzienia. Jak widzimy, pocałunki a- | przygotowując 


merykańskich małarek są drogie, zwłaszcza dla 
włoskich pasterzy osłów. zwą à 


się do rozpoczynającej się 
w najbliższej przyszłości serji zawodów mię 
dzyklubowych i mistrzowskich. Przyjmowanie 
nowych członków odbywa się: 1) do sekcji 


Don Carlos 
i Elżbieta 


Konrad Veid I Dagny Servaes 
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Faszporty zuiestome! 
Więc eały Kraków spieszy do kina „Warszawy“ 
by podziwiać najsenzacyjniejsze przygody 
w wielkim serjowym filmie p t.: 


„Europa mówi o tem“ 


12 aktów — 3 serie razem w jednym prozramie. 

Na ekranie widrim cay świat! Paryż, Lon- 

dym, New York, San Francisto, Sengapore, 

Kaikate, Kairo, Pekia, Tokio, Konstantynopol, 
Warszawa, 


Racez dzieje się na lądzie, morzu i w powietrzu, 
ednem siowemt wszędzie, 


FTS 


ędzynar. Konferencji 
parlamentarnej handlowej. 


Senna konferencja, — Bankiety, — Niewidziaj: 
nl delegaci, — Przygoda b. min, Kucharskiego. 


W dniu 20-go Kwietnia b. r, Pl 
inauguracji przez włoskiego króla Wiktora 
Emanuela i Mussolini'ego, rozpoczęły się na 
Kapitolu posiedzenia delegatów na międzynaro: 
dową, parlamentamą konferencję handlowge 
Prezydentem, na wniosek barona Descatnpay 
wiceprezydenta senatu belgijskiego i prezyden 
ta Stałej Rady w Brukseli, obrano senatora 
Pavię, Następnie wiceprezydontami mianowa 
no wszystkich przewodniezących delegacyj por 
szczególnych państw. 

W całym szeregu sennych mów delegado 
wypowiedzieli się za unifikacją ustawodawstwa 
handlowego, oraz za stworzeniem i gremjalnem 
wstąpieniem io międzynarodowego Instytuty 
dla handlu. 

Postanowienia Konferencji nie mają jełnsx 
kowoż wielkiej wartości, albowiem muszą byś 
następnie raz jeszcze przedyskutowane i przya 
jęte przez rządy danych państw. 

Najbardziej scoptycznie zapatruje się na 
Konferencję rząd angielski, uzależniając oč 
wyniku jej obecnych obrad w Rzymie swą 
zgodą na odbycie następnej konferencji w Lom 
dynie. Z dotychczasowych rezultatów wniosku: 
jąc, prawdopodobnie mie obędzie cię ons 
w Londynie, o ile wogóle następny zjand bę: 
dzie miał miejsce, 

Jakież są owoce dotychczasowych zobrajj 
delegatów? i 

Oto wzięli oni gromjalny widział w rauolę, 
wydanym na ich cześć przez króla w pałacy 
kwirynalskóm, potem byR ma objedzie, wyda«- 
nym przez Senat Rzymu, potem na śniadaniu, 
urządzonem przez Izbę handlowo-przemysłowęy 
a następnie s wielką pompą złożyli wieniec na 
grobie Nieznanego % , wieóńcu wras 
x sekretarzami lub sekretarkami wyjechali na 
odpoczynkową wycieczkę do Neapolu. "3 

Tylko w chwilach wolnych od Śniadań 
t objadów odbywały się obrady, ale s 
nie przecież wiadomo, że trawienie jest toń 
pracą i przeszkadza innej. Jednem słowemy 
wyjańdem na 
świeże powietrze dla delegatów, : 

Z Polski przybyli: hr. Łubieński, senatoł 
Brun, b, minister Szydłowski, p. Trepka £ b 
min, skarbu Kucharski wraz s żoną i córkg 
Właściwie pracował tylko hr. Łubieński, im 
nych zaś delegatów prawie się nie widziała 
Rekord niewidziałności postawił jednak p. Kte 
charski, o którym, po przyjeździe do Rzymu, 
wszelki słych zaginął P. Kucharskiego niu 
widziałem na żadnem przyjęciu, ani posiedze: 
niu, nie było go nawet podczas składania przea 
delegatów wieńca, Złośliwi (bo gdzież ich nie 
ma?) poczęli szeptać, że ktoś widział p. Ku 
chatskiego w konsulacie Stanów  Zjednocza: 
nych, gdzie starał się o wizę na wyjazd tł 
Ameryki. Zaginiony alaz} się! Oto około 
godz, S-giej po południu zjawił się przeć 


ZĘ CZ 


drzwiami poselstwa, a gdy na potępieńcza 


dzwonienie otwarł drzwi przypadkowo będący 
urzędnik p. Guzy, padły z za progu słowa: „ 


=u Jestom poseł Kucharskilll + 
P. Guzy skłonił się, u 


— A pan © tu robi? == zapytał eke 
minister. s meag 
= Jestem urzędnikiem konsularnym =a 
brzmiała odpowiedź. B 
— Hm, a gūzie poseł? sy 
= Pan minister obecnie vnajduje się 
w swem mieszkaniu, Tu przybędzie o godz, £ 
+= Ladne porządki, Ja przychodzę gs $ 
tymczasem niema nikogo. EEE KE 
Z trudem udało się wytłumaczyć p. Kuchar. 
skłemu, że nasze poselstwo, podobnie jak j te 
na placówki, 'urzędują dwurazowo: przed poł 
dniem do 1-szej, a po południu od 4 do 7-mej. 
Wreszcie zrozumiał. Bez słowa drzwi się 
zamknęły, mo i od tej pory naprawdę po 
p. Kucharskim ślad wszelki zaginął, s 
Rzym, w kwietniu, 1925. ea 
R. Toporczyłą 
PTAK ZE O WA DY. | a 


7 wieczorem w lokalu klubowym przy ul. Sto« 
larskiej 6; 2) do 'sekcji lekkoatletycznej wa 


wtorki i czwartki od godz. 6 do 7, podczas 


treningów w parku gier Cracovii, Oraz 
w czwartki od godz. 6 do 7 w lokalu klubo 
wym. W tych samych godzinach przyjmuje sią 
zgłoszenia do nowo utworzonej grupy lekko 
atletycznej pań. 

——. 
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Przychodzi zanotować doniosły wypadek 
dziedzinie  polityczno-walutowaj, Według 
powiedzi angielskiego ministra skarby Win- 
wma Churchilia, przywraca Anglja parytet 
jo swego funta, Widomym tego znakiem 
st kurs funta, który w Nowym Jorku pod- 
st się w ciągu siedmiu dni z 4.78 dolarów 
4,82 i pół, Kurs ten osiągnął funt w dniu 
kwietnia, Do tak wspaniałego sukcesu do- 
la Angilja jedynie dzięki współpracy Banku 
gielskiego z amerykańskim Federal Reserve 
. Przy tej sposobności warto naszkicować 
łą historję funta w ostatnich czasach. 
Podobnie, jak i wszystkie waluty eutopej- 
je, tak i kurs funta wykazywał znaczne wa- 
W pierwszej połowie wojny, dzięki in- 
wencji Banku emisyjnego, utrzymał się 0n 
ty kursie 4.70. W drugiej połowie wojny 
jniżył się do 4.767/,, dolara į zatrzymał się 
tym poziomie do ma:ca 1919 r. Jednakże 
kutek zaniechania polityki interwencyjnej 
anku angielskiego, spadł kurs funtą poniżej 
dolarów, wykazując odtąd stale tendenaję 
lżkową, W rok później przychodzi zanoto- 
aé kurs 3.35, Odtąd jedaak zaczynają się dla 
ata lepsze czasy. W listopadzie 1921 osiąga 
z powrotem poziom 4 dolarów, a nawet 
Jgajściowo kurs 4.70. 

Nader dodatnio na kurs waluty angielskiej 
wówczas fakt uregulowania długów 
Bglji wobec Ameryki, ponadto zainicjonowa- 
wówczag polityką deflacyjna Banku an- 
skiego i ogólna poprawa sytuacji gospo- 
rezej kraju stworzyły korzystne warunki dla 
wy funta. Tym tendencjom zwyżkowym 
żyło jednak koniec objęcie władzy przez 
binet Macdonalda. Wówczas to w obawie 
ed socjałnemi reformami *gabinetu robotni- 
ego, rozpoczęła się masowa ucieczka kapi- 
zagranicę, co tak dalece wpłynęło nie- 
r sy na kurs funta, że zniżył się on do 
4.20 dolarów. Stan ten trwał mniej 
cej, do sierpnia ub. roku. Dopiero po kon- 
rencji londyńskiej nastąpiła wyraźna po 
jawa I fmt podniósł Się do 4.50. 
Decydujące znaczenie dla obecnego powro- 
do parytetu złotego miał fakt objęcia rzą- 
w przez konserwatystów. Wróciło zaufanie 
gd. „ynarodowej 1 angiełskiej finansjery do 
glji i kapitały wróciły do kraju. Drugim ko- 
tnym momentem dla powrotu do parytetu 
| ogo stał się przypływ kapitału ana 


DyN 


awesote horoskopy budowlane, 


ad z ministrem - Kiedroniem, — Pora 


r il dla ruchu budowlanego spóźnio- 
Drożyzna nowych mieszkań. 


a: sprawie tegorocznego sezonu budowla- 
go udzielił p. Kiedroń, minister przemysłu, 
wiadu dziennikarzem, przedstawiając spra- 
Ę następująco: 

Pora obecna jest dla rozwoju ruchu budo- 
mego ma szerszą akalę już Spóźniona, Usta- 
wiata wys wyszła za późno, a całe życie 
spodarcze niezupełnie było przygotowa- 
(?) na rozpoczęcie ruchu budowlanego. 
edług przewidywań ministra, ruch budowla- 
w sezonie tegorocznym obejmie przede- 
zystkiem budowle rządowe i samorządowe, 
prywatny Cgraniczy się tylko do wykoń- 
ania robót już rozpoczętych. 

Nie należy się łudzić, by środki przewidzia- 
ustawą o  popieraniu ruchu budowlanego 
y wystarczające. Niema mowy o radykal- 
m rozwiązaniu kwestji budowlanej bez ze- 
Qi nia odpowiednich kapitałów w drodze 


vir 


ędności, 
ap podatków od lokali i zbieranie 
kduszów na cele budowlane ma się rozpocząć 
$ w przyszłym miesiącu, Akcja kredytowa 
i się rozpoczęła, gdyż Bank Gospodarstwa 
Sego już przystąpił do podziału sum roz- 
dzalnych, 
| Nio trzeba się łudzić — mówił p. Kiedroń — 
rozpoczęcie ruchu budowlanego sprowadzi 
zno potanienie mieszkań w Polsce. Należy 
e uświadomić fakt, że wszelkie nowe bu- 
wle w porównaniu do starych będą znacz- 
droższe, a różnicą w cenie komomego do 
będzie conajmniej do 100 procent. 


Diri 


Tastój w przemyśle skórzanym. 


Silny wzrost bezrobocia, 


x przemyśle i handlu skórzanym przyj- 
zje kryzys wyjątkowo ostre formy. Sfery 
interesowane dopatrują się głównej przyczy- 
w stosunkowo niskich cłach na wyroby go- 
We (obuwie, galanterję i t. p.), wskutek czego 
wet na rynku wewnętrznym przemysł krar 
i nie może konkurować ze zagranicznymi 
jrobami. Pomimo trwania sezonu letniego, 
branży obuwianej panuje szalony zanik po- 
lu, wskutek czego powiększa się stale liez- 
. bezrobotnych czeladników szewskich. 
Kupcy skór dążą przez związki do całkowi- 
go zniesienia cła na surowiec, wychodząc 
i ałożenia, że jest to najracjonalniejsza droga 
| poprawienia sytuacji, 

mn 
BANK POLSKI KORESPONDENTEM 
FINANSÓW SOWIECKICH. 


Na zasadzie porozumienia między Bankiem 
piskim a instytucjami finansowemi S. S. S. R. 
dnia 21 b. m. Bank Polski jest stałym kore- 
ondentem banku sowieckiego dla Handlu 


Ostatnia historja funta. 


POWRÓT DO PARYTETU ZŁOTEGO. 


kańskiego w poszukiwaniu dobrej katy | 
(w Anglji jest wyższa stopa procentowa od 
amerykańskiej), oraz zysków spekulacyjnych. 
Jakkolwiek ta koncentracja kapitału amery- 
kańskiego w Anglji była niewątpliwie pożąda- 
nym objawem, miala jednak również swoje 
złe strony, gdyż zachodziła obawa, że w ra- 
zie polepszenia się warunków lokaty w Ame- 
ryce, gotów nastąpić odpływ kapitału. Jak da- 
lece te przewidywania okazały się słusznemi, 
dowodzi fakt, że gdy banki amerykańskie pod- 
niosty u siebie stopą procentową, nastąpił na- 
tychmiast odpływ złota z Anglji, co uwidocz- 
nilo się odrazu w Oełabieniu Się kursu funta. 
Bank angielski umiał jednak zapanować nad 
sytuacją i dla sparaliżowania niekorzystnych 
skutków posunięcia finanserji amerykańskiej 
podniósł ze swej stony stopę procentową 
i w ten sposób zdołał zatrzymać kapitały 
amerykańskie w kraju. Anglja popadła wpraw- 
dzio w pewną zależność od Kapitału amerykań- 
skiego, lecz równocześnie uzyskała środek do 
zwalczania niekorzystnych dla funta tendencyj 
spekulacyjnych. 

Jakkolwiek kierownictwo Banku angiel- 
skiego nosiło się wcześniej z zamiarami osiąg- 
nięcia parytetu złota, to jednak w obawie 
przed opisanym powyżej odpływem kapita- 
łów amerykańskich, odłożyło ten moment do 
końca kwietnia. Dopiero po upewnieniu Się, 
że wspomniane niebezpieczeństwo nie grozi już 
funtowi, przystąpiło do pracy. Ostateczne po- 
ciągnięcia w tym kierunku nastąpiły przy kurt. 
sie 4.78, funt podniósł się następnie do 
4.82 j pół, osiągając tem — jak wiadomo — 
niższą granicę Złotą, 

Rękojmią, że parytet złoty funta będzie utrzy- 
many, jest podjęcie wywozu złota przez Anglję 
oraz zapowiedź wypłaty w złocie not Banku 
angielskeigo. Zakaz wywozu złota ma być 
zniesiony z końcem b. r., a ustawę regulującą 
sprawą wypłat w złocie wniesie rząd w krót- 
kim czasie. 

Za przykładem Anglji pójdą — zdaje się — 
Szwajcarja i Honland ja, których centralne in- 
stytucje emisyjne naradzają się z Bankiem an- 
gielskim nad sprawą wprowdzenia wypłat 
w. złocie, 

Zbytecznem będzie chyba udowadniać, jak 
doniosłe znaczenie dia europejskich stosunków 
walutowych ma fakt powrotu Anglji do pe- 
mati. a złotego. 


Zewnętrznego (Bank dla Wnieszniej Targo- 
wii). 


s zz e 
Kronika ekonomiczna. 


NOWY ODDZIAŁ BANKU POLSKIEGO. 
Dnia 4 maja b. r. rozpocznie swą działalność 
nowy oddział Banku Polskiego w Łucku. Od- 
dział wykonywać będzie wszystkie operacje, 
przewidziane przez statut nowej instytucji emi- 

yjnej. Na dyrektora oddziału powołany został 
p. Stanislaw Baczyński, ostatnio wicedyrektor 
oddziału we Włocławku. 

KREDYTY CELNE. Rozporządzenie mini- 
stra skarbu, ogłoszone w nr. 40 dziennika ustaw 
wprowadza. udzielanie kredytów celnych przez 
dyrekcje ceł przy opłacie ceł przywozowych 
i innych należności celnych, Kredyt może być 
udzielony, o ile importer będzie miał do zapła- 
cenia przynajmniej 5000 zł. tytu.em cła. Opro- 
centowanie kredytu wynosić będzie o 2 procent. 
od sta więcej, jak każdoczesna stopa procento- 
wa, pobierana przez Bank Polski od poży- 
czek terminowych. Obecna stopa zostaje usta- 
lona na 14 procent w stosunku rocznym, 

PODATEK MAJĄTKOWY W LISTACH 
ZASTAWNYCH. Ministerstwo skarbu zawiado- 
miło lzby skarbowe: we Lwowie, Krakowie, 
Wilnie, Brześciu, Łucku i Białymstoku, iż ter- 
min płatności kwot podatku majątkowego, na- 
leżnych od płatników  zaciągających na uisz- 
czenie tego podatku pożyczki w listach zastaw- 
nych Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
we Lwowie i Wileńskiego Banku Ziemskiego 
Ww Wilnie, został przedłużony do dnia 31-go 
maja r. b. 

PODATEK OD WYSZYNKU I SPRZEDA- 
ŻY TRUNKÓW. Zgodnie z okółnikiem Mini- 
sterstwą skarbu z dnia 6 kwietnia r. b., piat- 
nikom wojewódzkiego podatku od wyszynku 
i drobnej sprzedaży trunków na drugie pół 
rócze roku ub. może być zezwołona spłatą na- 
leżności podatkowej w pięciu równych ratac 
miesięcznych, poczynając od dnia 15 lipca r. h 
Raty te, o ile będą wpłacane w wyznaczonych 
terminach, pobierane będą bez odsetek za od- 
Toczenie. 

WPŁYWY Z DANIN I MONOPOLI PAN- 


STWOWYCH ROSNĄ. W pierwszych dwóch '$ 
dekadach kwietnia r. b. do kas skarbowych || 
z ważniejszych danin i monopoli wpłynęło jĘ 


47.7 mil}. zi, gdy w analogicznych dekadach 
stycznia wpłynęło 89.8 milj. zł., lutego 41.1 


mijl. zł, i marca 44.8 mij. zł. Na zwiększenie || 


wpłynęły głównie wzmożone wpłaty ną po- 
datek przemysłowy, oraz 
stale opłaty stemplowe. Wzrasta również z de- 


kady na dekadę dochód z monopoli, a prze-j| 


dewszystkiem z monopolu tytoniowego. 


ZNIŻKA KOSZTÓW TRANZYTU PRZEZ jg 
CZECHY. W wykonaniu umowy czechosłowac- 
ko-polskiej, podpisanej dnia 23 b. m. w War-|| 


sząwie, wchodzą w życie z dniem 1 maja b. r. 
zriżone opłaty kolejowe na przewóz węgla 


zwiększające sięj| 


„GŁOS NARODU”, dnia 3 maja, 


Nr. 102. 


m jig joai faza 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


polskiego do Austri i Czechosłowacji, oraz 

tranzyta przez te kraje. Również od tej daty 

będą miały, zastosowanie ulgi taryfowe, przy- 

znane we wspomnianej umowie transportom 

Roda idącym 1 „ Czechosłowacji przez 
clskę. 

UPROSZCZENIE KOMUNIKACJI KOLE. 
JOWEJ Z CZECHAMI. Na konferencji kolejo- 
wej we Lwowie od dnia 22 do 27 b. m. usta- 
lono definitywnie tekst bezpośredniej taryfy 
osobowej i bagażowej między ważniejszemi 
stacjami polskiemi į węgierskiemi w tranzycie 
przez Czechosłowację Í Austrję. Taryfa wej- 
dzia w życie po ukończeniu robót przygoto- 
wawczych, związanych z otwarciem bezpośred- 
niej komunikacji między Polską a Węgrami. 

ŚWIATOWY RYNEK KAWY. Wilemans 
Brazyljan Rewiew oblicza tegorooczny zbiór 
kawy Santos na 9 do 9% miljona worków. po 
60 kg. Tegoroczny zbiór gorszych gatunków 
Rio, Victoria i Bahia obliczają na około sześć 
miljonów. Brazylijskie zbiory łącznie z iunemi 
mogą wydać, według tej statystyki, około 24 
miljonów worków. — Konsumcję obliczają na 
21 miljonów worków, a zapasy waloryzacyjne 
w Sam Paulo na trzy miljony worków. Zapasy 
widoczne na rynkach światowych sześć miljo- 
nów worków. W tych warunkach nie jest praw- 
dopodobnem, że nastąpi znaczniejsza zniżka 
cen kawy, ponieważ niezbyt wielką nadwyżkę 
produkcji urząd waloryzacyjny w Sao Paulo 
potrafi utrzymać w swych rękach, 


Z GIEŁDY. 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 


Akcje bankowe: transak 


*| z 30/4 


Polski B. Przemysłowy 


Bank Małopolski . 0.30 

Ziemski Bank Kredyt. 0'17 | 0'14 

Pow. Bank Kredytowy r” 

Bank Komerc alny .j| 010 15 

Bank Zw. Sp, Zarob.| 9:25 | 975 | 950 |1025 
Tow. handłowe 

Pol. Tow. Handlowe.|; 0'23 | 0'28 0:25 
Ęlmpex$". ge wam 

„Pharma“ a « „| 070 | 080 

"Polski Glob* . „ .| 028 | 0'27 

Żegluga Polska . .| 008 | 012 

Tow. Przemysł. 

Zieleniewski. © „ .||10'75 |11'00 | 14'90| 10'80 
H. Cegielski. . . 23:75 | 24:25 | 2400] 050 
Trzebinia żelazna. .| 0:40 | 0:45 | 045| 0'42 
„Poeisk* zakł, amun. || 100 | 1:20 

Parowozy . . . „| 065 | 070 
„Automotor”. . «a «i 060 | 056 

„Górka* cement . .||16'26 | 16:50 

Sierszańskie Górnicze | 350 | 8-70 8'85 
Tepege“. . . e ff 120) 130 | 128 
Gazy ziemne . . . l 
Polska Nafta „ . „| 045 | 050 

„Pokucie“ « . »« .p 020 | 025 

„Dikos* 04 oso: <omapli AAD 2'50 

„Strug“, « s e » «|| 0'55 | 060 

„Pezet . 

Syndykat Koszykarski 0:05 | 008 

P. W. Niemojewski .|| 050 | 0:60 
„Ryncrań.-, A u « 

Trzebinia tłuszcze .| 700 | 7:50 

„Teropol* e . . . 

Elektrownia Siersza .|| 0'18 | 0'17 0'18 
MIEIÓW da a 0'40 | 045 

„Krakus* . , . .|| 662 | 0:67 | 0,65 | 060 
Chodorów . . . „|| 3'90 | 410 | 8:95 | 406 
A. Piasecki . „ . .| 1'40 | 160 | 145) 1:50 


P. Zakłady Garbarskie 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Waluty, Dolary Stanów Zjedn. 5.18 i pół. 


LJ 4 E 

L życia muzycznego Krakowa. 
Hubermann, Thibaud, Szafrańska, Gruszczyński. 

Obok Bronisława Hubermanza przyniósł nam 
ubiegły tydzień i francuskiego skrzypka Jac- 
ques'a Thibaud, Wśród tego bogatego przeglą- 
du europejskich wielinistów, którym nas ura- 
czył bieżący sezon koncertowy, Bromisław Hu- 
bermann odeina się jako indywidualność arty- 
styczna odrębną sylwetką duchową. Jest to par 
excellence muzyk-artysta, podporząkowujący 
całe swe mistrzowstwo techniczne stylowemu 
pierwiastkowi i duchowej treści odtwarzanego 
dzieła. Stąd wyrasta niesłychanie bogata skala 
wzruszeń estetycznych, w które nas gra tego 
genjalnego skrzypka pogrąża. Linja programu 
wiodła od Bacha Adagia i Fugi g-mol, której 
konstrukcję wydobył artysta z całą precyzją, 
szczegółów i potęgą jej gigantycznej rozbudo- 
wy. 
nie konsekwentnej w swej jednotematyczności 
Sonaty, od melodyjnie rozśpiewanego koncertu 
Goldmarka a-mol do subtelnie pastelowych 
a tak wykwintnych mytów Szymanowskiego, 
by wreszcie zakończyć Sarasatego Tańeami 
hiszpańskiemi (Romans andaluzyjski i Nawar- 
ra), W całości wrażenia koncert był niebywałą 
ucztą artystyczną. 

O ile Bronisław Hubermann jest tytanem 
w dziedzinie różnorakości stylu i wżywania się 
w jego historyczne odcienia, o tyle Jacques 
Thibaud jest przedewszystkiem lirykiem-pieśnia- 
rzem, którego ton soczysty, głęboki, to znów 
rozełkany, rozśpiewany dominuje nad wszelkie- 
mi innemi cechami jego interpretareji. Omal że 
słowami nie wypowie się dusza jego skrzypiec, 
a plastyka i ciepło jego wyśpiewu, przytem spo- 
kojny umiar i dystynkcja w opanowaniu mstru- 
mentu przywołują na pamięć postać jakiegoś 
szlachetnego truvera z zamierzchłych czasów 
średniowiecza, który z takąsamą miłością pie- 
ścił swą wiollę i wyczarowywał na niej cieśni, 
głęboko zapadające w serce. Nowem życiem 
zagrała pod jego palcami sonata Francka, niby 
wiośniany poemat słońca, jak również klasycz- 
na Folig, Corelliego i Bacha, Chaconne złożyły 
się na wspaniały tryptyk obrazów różnych 
w swej czasowości stylowej, a przepojonych 
ciepłem melodyki właściwej temu wielkiemu 
artyście. 

Również i upośledzone w ostatnich czasach 
występy solistów wokalnych zmalazły swą ro- 
kompensatę w koncertach Olgi Szafrańskiej, 
primadonny opery poznańskiej i Stanisława 
Gruszczyńskiego, bohaterskiego tenora opery 
warszawskiej. P. Szafrańska jest rzeczywiście 
chlubą krakowskiego środowiska muzycznego, 
w którym rozpoczęła swą działalność muzyczną 
zrazu jako pianistka, uczenica Ś. p. Flory Grzy- 
wińskiej. Obecnie poznaliśmy ją jako niepospo- 
litą pieśniarkę, która posiada piękne piana z40- 


1639 || krąglone a donośne góme tony, ale przede- 


wszystkiem celuje w dolnym rejestrze tonów, 
gdzie głos jej posiada iście aksamitne brzmie- 
nie. Program rozpadał sią na cztery części. 
W pierwszej trzy arje włoskich mistrzów. niby 
portal renesansu operowego naznaczyły dostoj- 
nie introdukcję historyczną. Carissiniego, Can- 
zona, Paisiellego Arietta: Ehi, ło tropiede, oraz 
Pergolesego Arieta se tu niami. Nastąpił sze 
reg pieśni, uwzględniający twórczość pieśnia- 
rzy romantyków i wybitnych kompozytorów 
doby poromantycznej. Obok Schumanna, Schu- 
berta i Liszta, Grieg, Brahms, Strauss, Debus- 
Sy, Karłowicz, Niewiadomski, Rachmaninoff. 
Śpiewaczka odtworzyła trzy pieśni Debussyego: 
Romance les cłeches, nuit d'etoiles z wdzię- 
kiem i finezją, a dla odrębności polskich kom- 
pozycyj umiała zmaleść właściwą, serdeczną 
nutę w interpretacji. Akompanjament spoczywał 
w rękach cenionego pianisty, prof. Stan. Lip- 


Czeki. Belgja 26.43, Boanaja 208.55, Nowy | skiego, Całość koncertu sprawiła wrażenie po- 
Jork 5.18 i pół, Londyn 25.19 i pół, Paryż 27. 22, |ważnego dorobku muzycznego i nieustannej 
Praga 15. 43 „Szwajcarja 100. 12 i pół, Wiedeń | pracy nad sobą, jakiej się poświęca p. Szafrań- 


18.18, Włochy 21.32 i pół. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy. Paryż 27.00, Londyn 
25.00, Nowy Jork 5.16.2, Włochy 21.17, Hiszpa- 
nja 75.30, Holandja 207.10, Berlin 1.229, Sztok- 
holm 138.30, Oslo 75, Sofja 8.77 i pół, Praga 
15.30, Warszawa 99.40, Białogród 8.35, Ateny 
9 i trzy czwarte, Konstantynopoł 2.60, Buka- 
reszt 2.35 7/10, Helsingfors 13.00, Buenos Aires 
199 i pół. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Kraków, Pszenica dworska 42—44, 

41—42, ameryk. 42—48, żyto węgierskie 37.80 
do 88.30, żyto poznańskie 87—37.50, owies 
dworski 35.—36, targowy 84.50—35, jęczmień 
brow. 87—38, na krupy 33—84. Kartofle do sa- 
dzenia 9—9.50, stołowe 1—7.25. Mąka pszenna 
50% krak. 61—62, ameryk. 60—61, węgierska 
64—65, żytnia krak. 65% 50.50—51.50, żytnia 
60% krak. 52.50—508.50, poznańska 65% 52.50 
hido 53.50, otręby pszenne £ żytnie 22—22.50. = 
Tendencja spokojna. 


> 


ska, mimo częstych występów operowych. 
Stanisław Gruszczyński jako tenor bohater- 
ski na deskach scenicznych jest rzeczywiście 
bez konkurencji pod względem materjału gło- 
sowego, jakim rozporządza, To też w tych 
wszystkich arjach i pieśniach, gdzie przeważa 
donośne brzmienie i rozlewność frazy, głos je- 
go daje pelnię satysfakcji estetycznej. Prześli- 
cznie stąd wypadła pieśń Rachmaninoffa 
„Zmartwychwstał Pan“, pełna silnych akcen- 
tów dramatycznych, a oparta na jednym, jak 
dzwon wielkanoeny rozkołysanym motywie. 
Zresztą technika t rozmiar głosu Gruszozyń- 
skiego przystosowanym jest do wspóbrzmienia 
z orkiestrą, a stąd niemożliwą jest -rzeczą przy- 
kładać doń miarę śpiewaka estradowego i wy- 
magać tychże subtelności w cieniowaniach i po- 
głębionego zaokrąglenia w interpretacji Nie 
znaczy to wcale, by z czasem udoskonalenie 
strony technicznej u Grwszczyńskiego nie miało 
osiągnąć tego poziomu idealnej szkoły wło- 
skiej, która rozporządza całą skalą dynamiki 
od delikatnego piana począwszy. W stosunku 
do roku ubiegłego notujemy znaczny postęp. 
Dr Mełanja Grafczyńska, 


Kino „WANDA“ 


Coś czego jeszcze nie widziano I 
Od dziś w Kinoteatrach: 


Dziś! Premjera! Od soboty dnia 2 maja 1925 Premjera! Dziś! 


„WANDA* i „SZTUKA“ od dziś 
: ©braz dla młodzieży urzędowo dozwolony. 


Kino „SZTUKR" 


„ZEMSTA KRYMHILDY* 


wspaniałe, niezrównane arcydzieło jakiego nie było i nie będzie 
druga i ostatnia serja „NIBELUNGÓW: wraz z zakończeniem 
opowiada dalsze losy królowel Krymhildy, Hagena i Guntera. 


Coś co każdy musi zobaczyć 


— do Cesara Franka nowoczesnej, a TÓW- | 


Kary za przestępstwa listopadowe, 


ALE GŁÓWNI ZBRODNIARZE — NIEUKA- 
RANI 


Gen. Czikel został — jak donieśliśmy — 
skazany przez krakowski Trybunał wojskowy, 
na trzy miesiące twierdzy za to, że dnia 6-go 
listopada 1923 r. 

w trakcie akcji wojskowej, już po użyciu 
broni przez wojsko, pe Śmierci dwóch ofi- 
cerów i 14 szeregowych z ręki tłumu, po 
zranieniu ponad 160 wojskowych i znisz- 
czeniu ołbrzymiej ilości materjału woj- 
skowego, zamiast doprowadzić do rozpę- 
dzenia tłumu, przywrócenia porządku, 0- 
debrania broni i uwolnienia uwięzionych, 
to jest osiągnięcia właściwego celu inter- 
wencji wojska, poddał się w zupełności 
wbrew przepisom instrukcji i wstrzymał 
interwencję wojska, utrwalając przez ta 
władze i społeczeństwo w mniemaniu 
prawdziwości rozszerzanych wersyj O zu- 
pełnej kapitulacji i niesubordynacji woj- 
ska. Nadto uznany został gen. Czikel win- 
nym występku z § 147 w. k. k, tj. niedo- 
zoru nad podwiadnymi organami przy, 
spełnianiu czynności służbowych”. 

Użycie kawalerji uznał Trybunał za błąd 
taktyczny, stwierdził niejasność rozkazów i nie- 


umiejętność przy posługiwaniu się jednostkami - 


bojowemi ale wysłania kawalerji na ulice nie 
uznał za występek i „na gen. Cziklu nie leży 
wina za rozbicie ułanów”, "Trybunał wziął przy, 
wymierze kary pod uwagę okoliczności obcią: 
żające: długoletnie doświadczenie wojskowe 
gen. Czikla, oraz okoliczność,że w całej akcji 
liczył się z politycznemi względami i okazał 
niezdecydowanie; zaś jako okoliezności łago- 
dzące: nieposzlakowaną przeszłość, zupełną nie- 
udolność cywilnych władz administracyjnych, 
naprężoną ówczesną sytuację polityczną, oraą 
działanie z zupełnie dobrą wiarą. 

Ważnym momentem jest odrzucenie przeź 
Trybunał, poglądu gen. Czikla, jakoby wyko- 
nanie akcji do końca było dyktaturą wojsko- 
wą. 'Trybunał uznał, że gen. Czikel poddał sią 
władzy cywilnej wbrew brzmieniu instrukcji 
asystencyjnej. 

Trzej oficerowie z oddziału asystencyjnegą 
(Obiedziński, Skarski i Nowakowski) skazani 
zostali za to, że zachowali się biernie wobec 
tłumu i dopuścili do rozbrojenia oddziału. Kapt: 
Obiedziński nadto za to, że bojąc się o siebie 
zapewniał tłum, iż do niego strzelać nie bę- 
dzie. 


Wyrok stwierdza ciężkie przewiny oficerów, 
które zresztą podnoszono niejednokrotnie w pra- 
sie. Niewątpliwie odpowiada on poczuciu praw= 
nemu ogółu, który nie mógł uznać roli czynników, 
wojskowych w wypadkach z 6 listopada za pra- 
widłową i odpowiadającą interesom państwa i 
honorowi armji. 

Władze wojskowe zawiniły jak i zawiniły 
nieudolnością władze cywilne, co również w wy 
roku zostało stwierdzonem, Wyrok ten utrwala 
w społeczeństwie przekonanie, że jeśli chodzi 
o armię, to nie zna ona pobłażania dla prze- 
stępstw i nie kieruje się tą „polityczną sprawie- 
dliwością", którą widzieliśmy na innem miej 
scu. Błądzić może każda instytucja, a'e obja- 
wem choroby moralnej jest nie tyle popełniania 
błędów, ile puszczanie ich płazem. Naszą ar: 
mja jest zupełnie zdrowa. 

Być może, że była to już ostatnia rozprawa 
z cyklu listopadowego. Winni ponieśli karę. 
Ale czy wszyscy? Niestety, ei, którzy popełnili 
największe zbrodnie uniknęli ręki sprawiedliwo- 
ści. Ci, którzy strzelali do żołnierzy, pozostali 
nadał „nieznanymi morde.cami", Może wczoraj 
szli za czotwonymi sztandarami po ulicach mia» 
sta, może zajmują w P. P. S. wybitne stanowi< 
ska... Partja ta pokryła ich przestępstwa, zasło* 
niła ich przed karą, zapewniła im bezkarność. 

Największa zbrodnia, jaką popełnione 


w Krakowie, nie została ukarana. Listopadowe 
przestępstwa ciążą nad miąstem naszem jak klą- 
twa. Przypomniał nam ją dzisiaj i wyrok na ofi- 
ficerów i pochód czerwonych sztandarów, prze- 
chodzący przez ulicę Dunajewskiego. Nie tak to 
dawno, jak na tej samej ulicy czerwieniła się 
krew r zabitych ułanów. 


MAŁY FEJLETON. 
Skąd pochodzi nazwa Kanady? 


Kiedy hiszpański awanturnik Caboto, tra~- 
wiony gorączkę złota, rczbijał się z towarzy« 
szami po wybrzeżach Ameryki Północnej w po- 
szukiwaniu baśniowego Eldorado, zdarzyło się, 
że zagościł również i na nieprzyjaznem pod-' 
ówczas | dzikiem  terytorjum, które dzisiaj, 
nazywa się Kanadą. Marynarze hiszpańscy, wi-, 
dząc przed sobą pusty i nieurodzajny kraj, 
krzyknęli: „Aca nadat“, co tłómaczy się na, 
polskie „tu nie ma nie”, Tubylcy z radością! 
odprowadzali wzrokiem  odpływające statki 
hiszpańskie „„posłańców kultury”, pamiętając! 
równocześnie ich błogosławiony i tajemniczy 
krzyk: „aca nada”, który odwrócił od nich 
niebezpieczeństwio obcych napastników. Pou- 
czeni tem, powtórzyli ten krzyk następnym ra< 
zem, kiedy do ich wybrzeży przybyła kolonja 
francuska pod wodzą Cartiera; w roku 1542 
jednakowoż zawiedli się albowiem Francuzów, 
nie odstraszyły we niezrozumiałe słowa, 
wzięli tylko ów najczęściej powtarzający się 
krzyk „aca nada" za właściwą, tubylczą nar 
zwę owego kraju, w konsekwencji czego 8ko- 
ohia przez siebie ziemię nazwali języ- 
kiem rodowitym: Kanada, Można zaznaczyć; 
że hiszpańscy odkrywey Florydy ochrzeif 
kraj ten od wielkiego bogactwa kwiatówę 
a Wenezuela zawdzięcza swoją nazwę wspo- 
mnieniu miasta Wenecji. 

a 0 


Ne. 10% 


KRONIKA KRAKO 


WSKA. 


Program Swięta Narodówego 3 Maja. 


Komitet obchodu święta narodowego 8-g0 
maja przygotował następujący program uro- 
czystości: Dzisiaj, w sobotę, we wszystkich 
szkołach poranki, o godz. 6 wieczorem hejnał 
z wieży Marjackiej, następnie: przejście muzyk 
po ulicach miasta, Punkt zborny orkiestr pod 
odwachem, W dzień uroczystości, t. j. w nie- 
dzielę, pochód muzyk przez miasto, o godz. 
16 uroczyste nabożeństwo na Błoniach, o 11 
defilada młodzieży szkolnej i wojska, W czasie 
nabcżeństwa przedstawiciele władz i oddziały 
wojska ustawią się.naprzeciw ołtarza, po pra- 
wej stronie młodzież zakładów naukowych, 
px lewej delegacje instytucyj, oraz stowarzy- 
szenia ze sztandarami, 

Po południu będą się odbywać zabawy na 
Błoniach z udziałem orkiestr; nadto o godz. 
3 po południu zabawa dla dzieci w salach 
Starego Teatru, dalej, zabawa dla wojska 
w Domu Żołnierza (ul. Lubicz), a o godz. 7-mej 
wieczorem przedstawienia w teatrach krakow- 
skich, poprzedzone przemówieniami. W razie 
niepogody, zostanie odprawione nabożeństwo 
w kościełe N. P. Marji o godz, 10 rano, Przez 
cały dzień będzie się odbywać zbiórka przy 


stolikach i do puszek na „Dar narodowy 3-go 
Maja”, l A 

Komitet zwraca się do obywatelstwa kra- 
kowskiego z gorącym apelem a wzięcia udzia- 
łu w uroczystej Mszy św. na Błoniach, Wszyst- 
kie stowarzyszenia, cechy, korporację i zwią- 
zki winny. się stawić w komplecie ze sztaqda- 
raami i orkiestrami, Kraków winien przybrać 
adówiętną szatę — dlatego też Komitet zyra- 
ca się do właścicieli realności, jakoteż wszyst- 
kich mieszkańców tak w Śródmieściu, jak 
i w najdalszym zakątku miasta, by zechcieli 
ustroje domy i okna flagami o barwach naro- 
dowych, kwiatami, dywanamł, portretami, na- 
lepkami i t. p. Nalepki do nabycia w sklepach 
i biurze T. S. L., ul. św. Anny 5, Kupcy winni 
swoją wystawy odpowiednio ozdobić już 
w dniu dzisiejszym. Niechaj wszyscy całodzien- 
nym swym udziałem w Święcie narodowem da- 
dzą dowód zrozumienia į poczucia Państwowo- 
ści polskiej. Wszystkie sklepy i pracownie 
w dniu 8 maja mają być zamknięte. Niech 
na żadnej piersi nie braknie odznaki! Niech na 
żadnm Oknie nie braknie nalepki! 


jak Kraków powita Prezydenta Wojciechowskiego? 


Jak się dowiadujemy, kancelarja cywilna 
Prezydenta Rzeczypospolitej zatwierdziła pro- 
gram przyjęcia Prez. Wojciechowskiego w Kra- 
kowie w dniu 8 maja b. r. z okazji poświęcenia 
sztandaru 5-go pułku saperów. 

Przyjazd Dostojnego Gościa nastąpi rano, 
Na peronie dworca zgromadzą sią przedstawi- 
ciele władz, generalicja, oraz członkowie Komi- 
tetu przyjęcia; wzdłuż peronu stanie kompanja 
honorowa z orkiestrą. Po wyjściu z salonu re- 
cepcyjnogo Prezydent Wojciechowski wraz 
z wojewodą Kowalikowskim w siądzie do powo- 
zu, zaprzągniętego w parę białych koni i poje- 
dzie do gmachu województwa, gdzie przedsta- 
wiony, mu będzie Komitet obywatelski ufundo- 
wania sztandaru, oraz Komitet Żeglugi polskiej, 

Po półgodzinnym odpoczynku Prezydent uda 
się do Bearbhakanu w towarzystwie najstarszego 
gencrala załogi krakowskiej. Przybycia Prezy- 
denta w Barbakanie będą oczekiwać: czfonko- 
wie Rady przybocznej komisarza rządu, Tow. 
strzeleckie i cechy ze sztandarami; na galerji 
zajmą miejsca uczennice gimnazjalne. Z Barba- 
komu Prezydent pojedzie ulicami _ Florjańską. 


strażnicę wojskową, gdzie powozy zatrzymają 
się, a Prezydent uda się pieszo pod arkady 
Sukiennic. Tutaj odbędzie się o godz. 9 rano 
Msza św. polowa ij uroczystość poświęcenia i 
wręczenia sztandaru 5 pułkowi saperów. Stąd 
Prezydent podąży w otoczeniu szwadronu 8 p. 
ułanów pod Barbakan, gdzie nastąpi defilada 
załogi krakowskiej, Po krótkim wypoczynku 
w województwie pojedzie autem do koszar puł. 
ku saperów na Kopiec Kościuszki, a po drodze 
przyjmie deputację ludności Zwierzyńca. O go- 
dzinie 1.80 po południu Komitet sztandarowy 
będzie podejmował Dostojnego Gością śŚniada- 
niem w salach Starego Teatru. Stąd uda się 
Prezydent do województwa, gdzie przyjmie ży- 
czenia z okazji imienin od Ks. Biskupa Sapiehy, 
poczem pojedzie na plac Groble, by uczestni- 
czyć w poświęceniu statku „Światowid*, Na- 
stępnie odbędzie wycieczkę statkiem do Biełan, 
skąd wróci do parku Dra Jordana i odbierze 
hołd dzieci krakowskich. Z parku uda sią do 
wdajewództwa, a po drodze przyjmie hołd od 
młodzieży akademickiej, Wieczorem odbędzie 
się rant w salonach Prezydjum miasta. W nocy 


Rynkiem gł. obok kościofa św. Wojciecha, przedPrezydent odjedzie do Warszawy. 


Fiasko socjalistycznych manifestacji I-majowych. 


Mme nawsdływai „Naprzodu da manife- 
stacyjnego Świacenia bezrobociem dnia. 1 maja 
f mimo wyte ' agitacji wśród robotników 
wszystkie fobrvk i zakładów przemysłowych 
w Krakowie | okolicy za porzuceniem pracy 
i deomongi waniem haseł socjalistycznych — 
wczorajszy dzień 1 maja wykazał dowodnie,. 
iak dalece P, P, S. stzaciia na znaczenin į jak 
malo zaajdujo posłueku wśród sier robotai- 


czycu, Mężowie zaufania Rady robotniczej 
i zawatowi zagamłacze socjalistyczni z trudem 


zdołali zgromadzić dwu do trzechtysięczny 
Gum, który leniwym krokiem, bez drobiny za- 
pału, wlókł się pod wodzą prowodyrów, Czer- 
wonegoździkowych z Daszyńskim na czele, 
z miejsca na miejsce, by wysłuchać bezdusz- 
Rych, oklepanych komunałów socjalistycznych 
i wykrzyknąć parę razy tradycyjne „hańba“. 
Borek Fałęcki. który dotąd bardzo wydat- 
nie wzmacniał szeregi bezrobotnych pierwszo- 
stajowców , w tym roku zawiódł na całej 
Enji oczekiwania Daszyńskich, Bobrowskich, 
Roserzweigów, Jasińskich, Kartenów, Klucz- 
ków i t d, Wszystkie fabryki w Borku praco- 
wały w niu wczorajszym zupełnie normalnie, 
a caly tamtejszy okręg przemyslowy dostar- 
czył czerwonej partji zaledwie 30 robotników. 
We wszystkich niemal fabrykach, zarówno 
w Krakowie, jak i w okolicy, zaznaczyła się 
żywa ochota. robotników do pracy, a tylko 
bcjażliwsj dali się ugiąć pod naporem czerwo- 
nych krzykaczy i pałkarzy. 
. Zakłady użyteczncści publicznej w m. Kra- 
kowie fungowały normalnie. W wodociągach 
pracowali wszysey robotniey, podobnie jak 
i w gazowni. Wyjątek Stanowił tylko tramwaj 
krakowski, gdzie skoncentrowana wywroto- 
wa akcja socjalistów, prowadzoną 0d długich 
miesięcy, wprowadziła demoralizację, robotni- 
ków rozjątrzyłą i wpłyngła fatalnie na nale- 
żytą gospodarkę instytucji. Jak nie miało 
dopść do takiego stanu, skoro wiceptez, m. 
lsż, Sare w swojej, wprost  bezprzykładnej, 
swawioji podpisał w r. 1922, jako prezes Rady 


| ścijańscy; 


nadzerczej Spółki tramwajowej, regulamin 
pacowników tramwajowych, orzekający, że 
dzień 1 maja jest świętem proletarjatu, wobec 
czego robotnicy są w tym dniu wolni œl 
pracy, 

Na innej płatfomnie stanęli robotnicy chrze- 
ożywieni winiosłą. ideą wytrwałej 
piacy dla dobra państwowó-społecznego, poszli 
przeciw prądowi demagogicznych haseł socjar 
listycznych, oparli się zgniliźnie, sączonej zdra- 
dziecko przez prowodyrów P. P. S., i jak 
w ubiegłym roku, tak i teraz, zgłosili się 
w Dyrekcji — w liczbie z górą 60 — ji oświad. 
czyli, że chcą i będą pracować, I tylko właś- 
nie dzięki obywatelskiemu stanowisku robotni- 
ków chrześcijańskiego Związku, tramwaj z0- 
stał uruchomiony © godz. 2 po południu. 
W przeciwnym razie, mieszkańcy miasta zosta- 
liby pozbawieni tej komunikacji, 

Trudno *strzymać się przy tej sposobności 
ot słów oburzenia, że komisarz rządu na m. 
Kraków, Dr Wawrausch, wiedząc o samowol- 
nom postąpieniu wiceprez. Sarego, nie zmienił 
regulaminu pracowników tramwaju w myśl 
praworządnych zasad państwowych, Tolerowa- 
nie nieróbstwa i to w Okresie gospodarczych 
przełomów Państwa, jest niesfychanem lekce. 
ważeniem urzędu, jaki p. Wawsausch piastuje! 

Nie też dziwnego, że wobec uświadamiania 
się szerokich warstw robotniczych, wczorajsza 
manifestacja wypadła nad wyraz mdło. Pe 
zebraniu na placu św. Ducha, wypełnionym ze- 
branymi ludźmi zaledwie w trzeciej części, ru- 
zył pochód na Rynek pod pomnik Miekiewicza. 
Starali się tam UWostać Poałe-syjoniści i nieza- 
leźni socjałiści, jednak policja, trzymając ich 
w Silnym kordonie, nie dopuściła na Rynek. 
Maniiestujących pepesoweów doleciały tylko 
słowa pozdrowienia od żydowskich demon- 
strantów, 


Fiasko „Święta proletarjatu” będzie nieza- 
wodnie stanowiło dla partji soejalistycznej po- 
ważne memento, 


m 


MIGAWKA MIEJSKA, 


We wcale pilnej sprawie cheiałem się pore- 
zumieć z Prezydjum miasta Krakowa. Obja- 
śniono mnie, iż sprawa ta należy do kompeten- 
cji p. wiceprezydenta Rollego. Idę do magi- 


Stratu w godzinach urzędowania Prezydjum dobota 2: 


Pytam wożnego: 

— Jest p, wiceprezydent Rolle? 

— Niema, wyjechał do Lwowa. 

— A kto go zastępuje? 
` =— P, wiceprezydent Saare, ale go niema, 
wyjechał na miasto, 


rze? 
— Nie, wyjechał do Warszawy, 


sta, 


4 


— Jest p. prezydent Wawrausch? 
— Jest, ale dziś nie przyjmuje, 
Wł. Wyrwa, 
Kraków, 2 mają. 
Atanazego, Zygmunta. 


Niedziela 8: Roóczn. Konst, Znal św.|| 


Krzyża. 


Niedziela 3: Wschód słońca o godz. 4.28, i 


zachód o 19.27, 


ŚWIĘTY STANISŁAW. Z Kurji Książęco- || 
Biskupiej w Krakowie donoszą nam: W dzień |. 
— A p. wiceprezydent Wielgus jest w blu-|8 maja, mimo, że nie jest on Świętem kościel- |Ę 
nem, jednak z powodu, że Św. Stanisław jest |] 
Patronem Polski i diecezji krakowskiej, nabe- |] 
Ano trudno; trzeba klopotować glawę mia: |żeństwa w kościołach diecezji będą odprawia |Ę 
ne, jak w uroczyste Święta. Zarazem udziela 


„GLOS NARODU”, dnia 8 maja; 


Książę Biskup dyspenzy od postu ną 8 maja, 
jalko dzień piątkowy, przypadającego. 

KONTROLE URZĄDZEŃ WODOCIĄGO- 
WYCH. Zarząd wodociągu miejskiego przepro- 
wadza rewizje urządzeń wodociągowych i po 
sprawdzeniu usterek wzywa właścicieli realno- 
ści względnie lokatora do usunięcia tychże, — 
Funkcjonarjuszom wodociągu, dokonującym re- 
wizyj nie wolno jednak przeprowadzać ma miej- 
scu naprawy nieszczelnych urządzeń i nie wol- 
no pobierać jak'chkolwiek wynagrodzeń. 

Od zgłaszającego się do rewizji urządzeń 
wodociągowych należy zażądać wylegitymowa- 
nia się. Należytości za nadmiar wody wymierza 
tylko Zarząd Wodociągu kwartalnie na podsta- 
wie odezytu przepływu wody wskazanego na 
wodomierzu i obciąża tą opłatą właściciela real- 
ności, który następnie rozlicza. wymierzoną ©- 
płatę na poszczególnych lokatorów, 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25—30 
gr, litr mleka niezbieranego 85—40 gr., litr 
śmietany słodkiej 60—70 gr., litr śmietany 
kwaśnej 1.60—1.80 zł, 1 kg. masła 5.40—5.80 
zł, 1 kg. sera 1—1.10 zł, jaja za sztukę 9—10 
groszy. Drób: kura 4—7 zł, para kureząt 4—7 


zł., kaczka 4—7 zł., gęś 6—10 zł, indyk 15—20 | sem 


zł, indyczka 12—14 zł. — Jarzyny: 1 kg. zie- 
mniaków 13—14 gr, buraków 24—28 gr, 
marchwi 24—25 gr., selerów 1—1.50 zł, pie- 
truszka 1-—1.20 zł, czosnek 8—4 zł, kapusta 
75 gr., karpiele za sztukę 4—8 gr., kalarepa za 
sztukę 5—15 gr., kalafiory za sztukę 1.50—8 
złotych. 

Z TWA WŁAŚĆ. REALNOŚCI Dzisiaj w so- 
botę o godz. 6 wieczór dobędzie się w sali Domu 
Związkowego przy ul. Potockiego L. 11 na I. p. 
Walne Zgromadzenie «członków Towarzystwa 
katolickich właścicieli realności m. Krakowa Í 
gmin przyłączonych (Karmelicka 15). 

a 
Repertuar Teatru im. J. Słowackiego, 


Sobota: „Juljusz Cezar“: À 

Niedziela wieczór: „Kościuszko pod Racła 
wicami*, 

Poniedziałek: „Juljusz Cezar”, 


Repertuar krakowskiej Operetki Nowości 
Rajska 12: pmi 

Sobota popoł.: „Manewry jesienne", wie- 
czór: „Trzy stare pudła* (występ gościnny 
Elny Gistedt). 

Niedziela po południu: „Hrabina Marica“, 

Niedziela wieczór: „Trzy stare pudła". (Wy- 
stęp gościnny Elny, Giirtedt). 


Repertuar teatru „Bagateli*, 
Piątek: „Gitara i jazzband“. 
Sobota popol! „Sonata  Kreutzerowska" 
(ceny zniżone), wieczór: „Gitara i jazz-band*; 
Niedziela popoł: „Sonata Kreutzerowska” 
(ceny zniżonej, wieczór: „Gitara i jazz-band", 


, = 


NEJ 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 7 

Wanda: Zakończenie Nibelungów p. t. „Zen 
sta Krymhildy*, | 

Sztuka: Zakończenie Nibolungów p. th „„Zem- 
sta Krymhildy. 

Nowości: 2-ga serja „Golgota uczciwej ko- 
biety*. „Ten którego biją po twarzy“. 

Uciecha: „Kiedy kobieta zdradzała męża“ 
z Józefem Węgrzynem i Kazimierą Niewiarow- 
ską w rolach głównych, 

Promień: „Don Carlos i Elżbieta* w rolach 
głównych Konrad Veidt i Daaagny Stervaez, 

Warszawa: „Europa mówi o tem“, 12 ak- 
tów, 2 serje razem, 

A 
Zawiadomienia j komunikaty, 

ZEBRANIE ' DYSKUSYJNE ZWIĄZKU 
INTELIGENCJI KRAKOWSKIEJ odbędzie się 
2 maja o godz. 5 po południu, w Iokalu Sali 
Tow, Rolniczego (pl. Szczepański). Temat: 
sprowadzenie zwłok Słowackiego, 

DR. ADOLF KLĘSK wygłosi dziś w sobotę 
o godz. 7 w, Col. wykładów Rynek A—B Nr. 39 
wykład. p. t. „Rekonstrukcją twarzy ludzkiej 
z obrazami świetlnemi, 

WIECZÓR POETYCKI EMILA ZEGADŁO- 
WICZA, który się odbędzie dziś o godz. 7-mej 
wiecz. w Uniw. Jagiel. (sala Kopernika — II p.) 
staraniem Koła Art. Lit. „Heljon* wzbudził 
wielkie zainteresowanie publiczności. Kasa o- 
twartą będzie przed wejściem na salą od godz. 
€—7 wiecz, 

F i n 

WIADOMOSCI KOŚCIELNE. 

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę 
dnia 3-go b. m. podczas Mszy św. o godz. 12, 
p. M. Ambrosowa i A. Mazurek wykonają pie- 
śni religijne. Przy organach dyr, B. Waliek- 
Walewski, 

W KOŚCIELE 0.0. JEZUITÓW NA WE- 
SOŁEJ w niedzielę, 3 b. m.”w czasie Mszy św. 
o godz, 12-tej p. Tadeusz Zawisza wykona u- 
twory religijne na skrzypcach, Akompanjuje 
p: Świerczek, 


OSTATNIE 


uroczyste przedstawienia: 
W sohctę 2-go maja 
W niedzielę 3-90 maja 


| 


Wieczorem 


Po południu 


KB K) 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Dymisja gabinetu Pasicza. 


Pasicz utworzył newy rząd. 


Białogród. ministrów 
Pasicz zgłosił dnia 30 kwietnia na ręce króla 
dymisję z tem uzasadnieniem, że gabinet ustę- 
puje, ponieważ przeprowadził już swoje zadą- 
do którego był powołany, a mianowicie 


(PAT.) Prezydent 


wybory, 

Król przyjął dymisją £ podpisał natych- 
miast dekret mianujący nowy gabinet według 
składu zaproponowanego przez Pasicza. W ko- 
łach politycznych sądzą, że nowy gabinet Pa- 
sicza Pribicewicza ma tylko charakter prowi. 
zoryczny, zaś rokowania mające na cełu wstą- 
pienie partji Radicza do rządu będą się to- 
czyły dalej, | «KAŻĄ a id 


Ena ge 


Trzeci rząd Pasicza. 


Błałogród. (PAT.) Na dzisiejszem posiedze 
niu skupczyny prezydent ministrów odezytał 
pismo, według którego król przyjął dymie, 
rządu £ podpisoł dekret o nominacji 
już z kolei rządu Pasicza, 


Opozycja przygotowuje się do walki, 


Wiedeń, (PAT.) „Neues Wiener TagblattM, 
donosi x Białogrodu: W kołach opozycji pamg 
je niezadowolenie z tega powodu, ża przesłę 
lenia zostało rozwiązane tak szybko i czynnik 
polityczna nie miały czasu na dostateczną 
omówienie przesilenia. Opozycja przygotowujć 
się do ostrej walki parlamentarnej, 


Proces o -zamach 


Sotja. (PAT.) W dniu dzisiejszym rozpoczy- 
na się rozprawa w procesie o zamach w kate- 
drze. Rozprawa, która toczyć się będzie przed 
sądem wojennym, budzi wielkie załnteresowa- 
nie, 

Sotja, (PAT.). 'Wręczony sądowi wojennamu 
akt oskarżenia ustalił, że zamach na katedrę 
1 na automobil królewski, oraz niedawna napa- 


komitetu komunistycznego, oraz partji agrariu- 
szy zwolenników jednolitego frontu, | 
W przeciwieństwie do poprzedniej wiadomo. 
ści, przygotowanie wybuchu w katedrze nie 
było dziełem Minkowa, lecz pewnego technika 
nazwiskiem Abadzieew, który przyniósł mate- 
rjał wybuchowy i sporządził maszynę piekieiną, 
Oskarżeni o udział w zamachu są Fridman za- 
krystjan katedry, Abadziew, Ganczarow, Petri- 
ni, Kosowski, Rojew, Dymitrow. Z pośród 
oskarżonych dwóch tylko znajduje się w rękach 
sprawiediiwości, pozostali zaś uciekli lub zostali 
zabici. Akt oskarżenia domaga się kary śmierej 
dia wszystkich tych oskarżonych, oraz kary wię- 


zenia po 8 lat dig Daskałowa, Kamburowa, [krwi oraz do gotowości do najcięższych ofiarę 


Deficytowy bud 

Berlin, (PAT.). Na dzisiejszem posiedzeniu 
Reichstagu min. finansów Von Sehlieben wy- 
powiedział mową e stanie faktycznym finansów 
niemieckich, f 

W. ciągu roku ub. dochody rządu Rzeszy 
przekroczyły wydatki o 1574 milf. marek. Nad- 
wyżka ta zużytą będzie częściowo na spłatę dłu- 
gów „częściowo na inne wydaiki jednorazowe. 
Sytuacją finansową w r. b. min. przedstawił 
w sposób pesymistyczny, Wydatki rządu Rze- 
szy w r. 1925 wynoszą nie mniej niż 4900 milj. 
marek, podczas gdy dochody państwowe, u- 
wzgłędniając nawet sprzedaż znajdujących się 
w rękach rządu uprzywilejowanych akcyj kolei 
państwowych, wynoszą tylka 4652 milj. marek, 
Dla pokrycia deficytu rząd Rzeszy przedłoży 
projekt podniesienia podatku od piwa i tytoniu, 
W r. 1926 rząd niemiecki będzie miał do spła* 
cenia pierwszą ratę, przewidzianą planem Da- 
wesa, w wysokości 495 milj. marek, która w r. 
nastąnnym wyniesie 675 mili marek, Wobec 
obciążenia budżetu niemieckiego przez raty Da- 
wesa, min. finansów przewiduje, że w latach na- 
stępnych należy się liczyć z poważnym deficy- 
tem budżetowym, z 


Włochy za Kintdenkurgiem. y 


Prasa faszystowska otpymistycznie zapatrujo 
sie na wybór Hindenburga, 
Rzym. (PAT.) Koła polityczne i prasa wło- 
ska komentują coraz konkretniej wybór Hin- 
denburga. 


N 


żęt 


fij U 
odijskiej. 
którzy udzieilli schronienją zakrystjaninowi ka 
tedry 1 Abadziewowi, Kopjo aktu oskarżenią 
zostały podsądnym wręczone przez obrońców 
z urzędu, Liczba świadków wynosi około 50. 


|Agrarjusze wypierają się współudziału 


w zamachach. 


Sofja. PAT. Naczelny komitet stronnictwa 
agrarnego ogłaasza odezwę do narodu. Potęe 
piwszy na wstępie ostatnie zamachy, które 
dziełem nieprzyjaciół Bułgarji, a głównie trze= 
ciej międrynarodówki odezwa podkreśla, f% 
stronnictwo nie posiada swych przedstawie 
cielstw zagranicą i że jeśli pośród emigrantów 
agrarjuszy, dawnych członków stronnictw% 
znajdują się osobistości, zamieszane w tych 0- 
hydnych zbrodniach — to stronnictwo nie możą 
za to przyjmować odpowiedzialności. Postępus 
jąc w ten sposób, głosi odezwa, są oni zdrajca 
mi własnej ojczyzny i niech będą przeklęci. — 
W chwili obecnej, gdy ważą się losy całego kran, 
ju, odwołujemy się do patrjotyzmu dysza 
wzywając ich do zachowania spokoju i zimnej 


Rzeszy niemieckiej, 


prawo. „Popolo d'Italia“ podkreśla, że wybóg 
Hindenburga jest logiczną konsekwencją 

dów połityki aljantów i wywołany jest na 
taką orjestacją wszystkich narodów ku d 
rankom prawicowym, z. 

„Idea Nazionale* pisze? „Wojna zostałą 

skończona w r, 1918, ale pokój jeszcze 

w: prezydenta Rzeszy stanowię 
naukę dla tych wszystkich, którzy wierzą wę 
formułki demokratyczne“, Katolicki „Corri 
d'Italia“ pisze: „Zaznaczenie godności narod 
wej nie stanie się niebezpieczeństwem dla po 
koja, o ile Hindenburg zdecydowany będzię 
kontynuować politykę porozumienia, rozpoczęs 
tą przez swych poprzedników“. 

Najwięcej krytycyzmu wobec wyboru Hine 
denburga wykazuje liberalny „Giornale ditam 
lia“, piszące: „Dziś z dokonaniem wyboru Hins, 
donburga maska została odrzucona, Pokojową 
nia grozi natychmiastowe niebezpieczeństwać 
iale do utrzymania jego zmierzać muei polityką 
całej Europy, Wszystkie narody muszą liczyś! 
się z nowym czynnikiem, a mianowicie z od) 


rodzesiem tradycyjnego ducha niemieckiego / 


Hindenburg zastępcą Hohenzollernów. 


Beria., (AW.) Dzienniki prawicowe namąe 
wiają Hindeburga, aby obrał sobie jako stałą 
rezydencję zamek cesarski w Poczdamie dis 
podkreślenia, iż urzęduje en w charakterze £as 
stępcy Hohenzollernów, 

Hindenburg mógłby urzędować od czasę 
do czasu w pałacu prezydenta, gdzie pracował 


Dzienniki faszystowskie omawiają naogółj1 mieszkał Ebert, w każdym razie, jako stałą 


wybór Hindenburga bez specjalnego pesymi- 
zmu, oceniając go poniekąd jako objaw siły 
narodowej i przegrupowywania się narodu na 


ERGO 


rezydencję, gdzieby odbywały się uroczystą 
audjencje, a zwłaszcza przyjmowanie posłów, 
państw obcych, powinien być Poczdam, f 


R WE S EE RTR RY EKSTAZY; 


Polska zrezygnowala z ostatniej raty pożyczki francuskiej. 


Paryż. (PAT.) Ambasador  Chłapowski 
oświadczył Briandowi, że rząd polski postano- 
wił zrezygnować z ostatniej raty pożyczki 
francuskiej, udzielonej na cele wyekwipowania 
armji. 

W związku z tą wiadomością dowiadują. 


się a kół poinformowanych, że powyższa de- 
f cyzja rządu została powzięta w ocenie cięż- 
Q! kich ofiar, jakie ponosi na rzecz zrównoważe- 
Ši nia swojego budżetu i sanacji skarbu Francja, 
| świadoma, że waleząc o uzdrowienie swoich 
f | finansów, broni swojego znaczenia i wpływów 
ś| politycznych w świecie. Rezygnując obecnie 
fiz pozostałej części pożyczki francuskiej, rząd 
§ | polski współdziała ze swej strony z wysiłkiem 


| bandyckie są dziełem komitetu spiskowego, 
ego przy udziale delegatów tajnego 


swojej sojuszniczki Francji, nie chcąc, aby 


„jw takiej chwif zaciężyć nawet znikomą sumą 
Miga podatnikach francuskich, a czyni to w świa- 
R‘ domości, że Polska jest w stanie wiastymi 
j|środkami postawić į utrzymać swój system 
8 |ebronny w gotowości odparcia wszetkich wro- 
mj | gich zakusów na całość i hezpieczeństwo pań- |z których jeden wynosił 300 tysięcy dolarów, 


siwa 


PRASA FRANCUSKA PRZYJĘŁA TĄ 
WIADOMOŚĆ Z ENTUZJAZMEM. 


Paryż. (PAT.) Omawiając rezygnację Pols 
ski z ostatniej raty pożyczki francuskiej 
„Eclair“ stwierdza, iż należy być wdzięcznym 
za fen gest narodowi sojuszaiczemu i zaprzyjąe 
źaionemu z Francją. Niezawodnie — pisz$ 
dziennik — Polska uwzględnia nasze trudności 
finansowe, lecz przedewszystkiem chciała uła: 
twić nasze pcłożenie na terenie międzynarodaę 
wyn w chwili, w której sprawa uregulowanię 
naszych długów wobec Ameryki i Anglii me 
że lada dzień stać się przedmiotem dyskusję, 


300.009 dolarów na propagandą ź 


komunistyczną. 

Paryż, (PAT) Według doniesienia „Petit 
Journalu“ w czasie rewizji w kołach komunie 
stycznych poleja wykryła kwity na zasiti} 

| | 


` 


Bir. 6. 


A. CONAN DOYLE. 
Koniec Sharkey'a. 


tłomaczył Br. Falk. 


Sharkey spostrzegł, że to nie przelewki. 
Opuścił pistolety i rozparł się w krześle, 
m oczy zaświeciły mu jak u kota. 

— Smutna to rzecz — rzekł — jeśli 
dwaj dzielni towarzysze, którzy wypili ze 
mną niejedną butelkę wódki i niejedno 
gardło poderżnęli, wyrzekają się kompanji 
dla drobnostki. Wiem jednak, że jesteście 
porządni chłopcy i że chwycilibyście nawet 
djabła za łeb, gdybym was o to poprosił. 
Niechże steward przyniesie kubki! Zapijemy 
całą sprawę, 

— Nie czas na picie, kapitanie Shar- 
key — rzekł Martin, — Załoga naradza się 
n stóp wielkiego masztu i lada chwila bę- 
dzie tutaj. Mają złe zamiary, kapitanie 
Sharkey; przyszłiśmy cię ostrzedz. 

Sharkey chwycił za pałasz z mosiężną 
rękojeścią, który wisiał na ścianie. 

— Niech ziemia pochłonie tych dra- 
bów! — krzyknął. — Kiedy rozpruję brzuci. 
jednemu i drugiemu, stanie im się jasno we 
łbie. 

Ale towarzysze zagrodzili mu drogę do 
drzwi. 

— Jest ich ezterdziestu, pod wodzą. 
Bweetlocks'a — rzekł Martin — i na pokła.- 
dzie porąbaliby cię na sztuki, Tu w ka- 
binie może powstrzymamy ich wystrzałami 
pistoletów. 

Zaledwie skończył, dały się słyszeć cię- 
żkie stąpania na pokładzie. Potem nastała 


chwila ciszy; słychać było jedynie plusk 
fal, rozbijających się o boki korsarskiego 
statku. Wreszcie rozległ się potężny huk, 
jakby z pistoletu, drzwi rozwarły się pod 
uderzeniem pięści i w chwilę potem sam 
Sweetlocks, wielki, czarny drab, z dużem, 
czerwonem znamieniem na policzku, wpadł 
do kabiny. Odwaga opuściła go jednak, 
kiedy spojrzał w te blade, pokryte błonką, 
oczy. 

— Kapitanie Sharkey —— rzekł — je- 
stem przedstawicielem załogi. 

— Tak mi mówiono, Sweetlocks 
rzekł łagodnie kapitan, — Obdaribym cię 
ze skóry za twoją robotę. 

— Być może, kapitanie Sharkey — 
rzekł majtek — ale spojrzyj; ci za mną 
nie pozwolą mi zrobić krzywdy. 

— Nie pozwolimy! — ryknął jakiś gru- 
by głos z góry. 


Oficerowie w kabinie mogli ujrzeć, 
wzniósłszy oczy, szereg dzikich, broda. 


tych, opalonych od słońea twarzy, które 
spoglądały na nich przez rozwarte w górę 
okienko. 


„GLOS NARODU”, dnia 3 maja. 


nędznych szalup, nie dostaliśmy w ręce 
żadnego okrętu. Wiemy również, że zabiłeś 
Jacka Bartholomew, cieślę, uderzające go 
wiadrem w głowę i wszyscy boją się o swe 
życie. Dalej, rumu już nie ma, a chce się 
nam pić. Wreszcie, siedzisz w swojej kabi- 
nie, a w myśl umowy powinieneś pić i we- 
selić się z ludźmi. Z tych powodów uchwa- 
lono na dzisiejszem żebraniu... 

Sharkey odwiódł pokryjomu, pod sto- 
łem, kurek pistoletu į buntowniezy majtek 
nie skończyłby zapewhe swego przemówie- 
nia, gdy w tem na pokladzie dał się słyszeć 
tupot nóg i chłopiec okrętowy wpadł do 
ukoju zdyszany, niósąc wesołą nowinę. 

— Statek! — krzyknął, — Wielki sta- 
tek wprost przed nami! 

W jednej chwili zapomniano o sprzeczce 
i korsarze rozbiegli się do kajut. Rzeczy- 
wiście, pędzony lekkim wietrzykiem, zbli- 


żał się w ich stronę wielki okręt, z rozwi- 
niętymi wszystkimi żaglami. 


Było oczywistem, że przybywał z da- 
leka i nie znał przejść na Morzu Karaib- 
skiem, gdyż nie starał się nawet wyminąć 


— Dobrze; i cóż chcecie? — spytał | niskiego, czarnego :statku, który mu zamy- 
Sharkey. — Przedstaw nam ich żądania,| ał drogę, lecz zmierzał wprost ku niemu. 


człowieku i niech się to wreszeie raz 


zończy. 


} 


„ Był tak. pewnym. siebie, że korsarzom, 
którzy przygotowywali imuszkiety i podcią. 


— Załoga myśli — rzekł Sweetloeks — , gali lonty, zdawało się, że to jakiś statek 
żeś jest wcielonym djabłem i że ją spotka | wojentry podszedł ich z nienacka. 


nieszczęście pod twojem dowództwem. Był 
czas, kiedy oporządzaliśmy wa lub trzy 
statki na dzień, a każdy z załogi miał 
kobiet i dolarów w bród, ale od tygodnia, 
od chwili przejazdu przez ławice Bahama. 
nie rozwineliśmy żagli i za wyjątkiem trzech 


Do L. 23560 ex 1925. 
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CEEE S COTTE SEIRI E TAARA ERE TNE o Aen Ae ar A ia WETA 


BĘ Ogłoszenie przetargu. — 


Dyrekcja Koleji „Państwowych w Krakowie. ogłasza 
niniejszem przetarg publiczny na dzierżawę restauracji 
kolejówej na dworcu kolejowym w Skawinie z terminem 


objęcia -w dniu i lipca 1925 r. 

1. Osoby ubiegające się o powyższą dzierżawę mają wnieść oferty zaopa- 
trzone w znaczek stemplowy za 2 złote, najpóźniej do dnia 9 czerwca 
1925 r. godz. 12-ta w poludnie. — Ewentualne załączniki oferty mają 
być również zaopatrzone w znaczki stemplowe po 40 groszy. 

Oferty z oznaczeniem cyfrowem i słownem oferowanego rocznego 
czynszu dzierżawnego, należy składać w Kancelarji Głównej Dyrekcji 
Kolei Państwowych (Plac Matejki L. 12 parter — Dziennik Pódawcży), 
w kopercie zamkniętej z napisem: „Oferta na dzierżawę bufetu kołejo- 


wego w: Skawinie". 


Oferenci winni w ofertach wyraźnie stwierdzić, że warunki dzierżawy 


są im dokładnie znane. 


Równocześnie z wniesieniem oferty należy złożyć w Kasie głównej 
Dyrekcji Kolei Państwowych w Krakowie wadjam w kwocie zł. 250— 
gotówki, które w razie przyjęcia oferty, będzie zatrzymane na poczet 
kaucji, w razie zaś nieprzyjęcia oferty, będzie zwrócone. Jeżeli oferent, 
którego ofertę przyjęto, z jakichkolwiek powodów nie zawrze umowy 
dzierżawnej na znanych mu warunkach dzierżawy lub też nie obejmie 
dzierżawy w terminie umówionym, to zatrzymane na poczet kaucji 
wadium przepada na rzecz Skarbu Państwa. Kwit na wpłacone wadjum 
winien być dołączony do oferty. 

. Ważność i skuteczność prawna zawrzeć się mającej umowy dzierżawnej 
zawisła jest od koncesji przemysłowej (patentu) w myśl obowiązują- 
cych ustaw przez Zarząd kolejowy uzyskać się mającej. 

Oferenci są związani swemi ofertami przez przeciąg 8-miu (ośmiu) 
tygodni, licząc od dnia otwarcia ofert, które nastąpi w dniu 9. czerwca 
1925 r. o godz. 12.tej w południe, 

, Dyrekcja Kolei Państwowych nie bierze za dotrzymanie terminu odda- 
nia przedmiotu dzierżawy, w niniejszem ogłoszeniu oznaczonego, Ża- 
dasj odpowiedzialności na wypadek, gdyby dotrzy manie tego terminu odda- 
nia z przyczyn od niej niezależnych było niemożliwe, co każdy z ofe- 
rentów do wiadomości przyjmuje, zrzekając się zarazem wszelkich pre- 
tensyj z powodu opóźnionego oddania przedmiotu dzierżawy. 

Dyrekcja Kolei Państwowych zastrzega sobie nadto prawo oddania 
wyż wymienionego przedmiotu dzierżawy według swobodnego uznania 
jednemu z pośród oferentów lub też osobie innej z wolnej ręki, nie ba- 
cząc na wynik postępowania licytacyjnego. 


8. 
nie dzierżawa przyznana. 


Koszta ogłoszenia niniejszego przetargu ponosi oferent, któremu zosta- 


9. Ilnformacyj bliższych zasięgnąć można z wyjątkiem. niedziel i świąt 
w godzinach od 9—10 przedpołudniem w Wydziale Il-gim Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Krakowie, Plac Matejki L. 12. I. p. drzwi Nr. 130. 


Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Krakawie, 
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Wydawca: za „Glous Narodu” Spółka Wydawnicza z ogran. odpowiedz. K, Holeksa, -— Redaktor naczelny i adpow. Jan Maty asi k. — Drukarnia „Głosu 


ańska L, 15 


Ale na:widok jego okrągłych, -pozka- 


wionych strzelnic boków i kupieckiego ta- 
kęlunku, okrzyk zachwytu wydarł się z ich 
piersi i w jednej ćhwili podpłynąwszy ku |potężny cios noża, aby jakiś dobry pływak 
statkowi I ustiwiwszy się wzdłuż jego ścian, |nie mógł złożyć 'przeciw nim świadeetwa 


CSEPTZSEP 14M. OTTAWA IF AZ 4 * 0 Si, 


ud 


= Kraków, Fiorjańska 30, li. p. 


sprzęegli się z nim, 


Er nla, 


DONETE 


dostała się chmara wyjących, przeklinają- 
cych zbrodniarzy, 

Wyrźnięto z miejsca z pół tuziną majt- 
ków z nocnej zmiany, ich dowódcę powa- 
lonego przez Sharkey'a, wrzucił do morza 
Ned Galloway i zanim śpiący zdołali wy- 
skoczyć z łóżek, statek był w rękach pi- 
ratów. 

Był to wspaniały okręt , ,Porto-bello*, 
pozostający pod dowództwem kapitana Har- 
dy, który jechał z Londynu do Kwigstouu 
na Jamajee, z ładunkiem towarów bawei- 
nianych i żelaznych podków. 

Zostawiwszy pod strażą jeńców, którzy 
zbili się w przerażoną, zaniepokojoną gro- 
madę, korsarze rozbiegli się na wszyatkie 
stróny, celem splądrowania okrętu, odda. 
jąc każdy znaleziony przedmiot olbrzy- 
miemu. kwatermistrzawi, który z kolei trans- 
portował go na poklad „Szczęśliwego Oswa- 
bodzenia* i składał, pod opieką kilku lu- 
dzi, u stóp wielkiego masztu. 

Ładunek był bezużyteczny, ale w kasie 
okrętowej znaleziono tysiąc gwinei, a do 
niewoli wzięto ośmiu lub dziesięciu podróż. 
nych, z których trzech było bogatymi 
kupcami z Jamajki, wiozącymi z Londynu 
pełne skrzynie, ` 


Nr. 102. 
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jednego z plantatorów, znajdowała się rów 
wnież między jeńcami, ale i ją mimo krzy- 
ków i błagań, wyrzucono w morze. 

— Daruj, babo — szydził Sharkey — 
ale jesteś dla nas conajmniej o dwadzieścia 
lat za stara! 

Kapitan .Porto-bello", ezerstwy, nies 
bieskooki starzec, pozostał ostatni na po- 
kładzie, Stał w świetle latarń, dobrze od- 
żywiony, odważny mężczyzna, a Sharkey, 
kłaniał się mu z szyderskim uśmiechem. 

— Kapitanowie statku winni sobie wzas 
jemną grzeczność — rzekł — i Sharkey nie 
pozwoli się zawstydzić. Dlatego zatrzyma- 
łem cię na koniec; a teraz, kiedyś już spo- 
kojny o los załogi, czas wyprawić i ciebia 
na tamten świąt. 

— Zgadzam się z tem, kapitanie Shara 
key — rzekł stary żeglarz, — Spełniłem 
swój obowiązek. Ale zanim umrę, chcę ci 
cos szepnąć do ucha. 

— Jeśli pragniesz mnie prosić o litość, 
szkoda słów. Czekaliśmy na was przez trzy 
dni i wszyscy musicie to życiem przy» 
płacić! 

„= Nie, cheg tylko wyjawić ci pewną 
tajemnicę. Nie znaleźliście dotąd najwięk 
szego skarbn na okręcie! = 

— Nie znaleźliśmy skarbu! Klnę się, ż6 


Kiedy już zgromadzono cały łup, po-jci wydrę z ciała wnętrzności, jeśli nie po- 


dróżnych i załogę obdarto z ubrania i na 
rozkaz  mieznającego litości 
wrżucono do wody, przyczem Sweetlotks, 


a na pokład jego prze-iw przyszłości, Poważna, siwa, kobieta, żona 
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biletu stałego na Targ. 
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Fortepiany 


ZYGM, Raba nast. Krakó 
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OKAZYJNIE 


z LOURDES 


sprzedania. 
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Jan Kurzydło Kapelusznik damski i 


= 


(ETUA 


RSKI È 


YNARODOWY i f 
POZNAN 


za uprzedniem wykupieniem p 


Bilety nabyć -można w orga- 
nizacjach przemysłowych, ku- K 
pieckich i w firmie „Orbis“. 


Kwatery zapewnione, przydział | 
na dworcu w Pożnaniu. 


krzyżowe :- 
prawie Mewe 


Petrof czarny, Wirth orzechowy 
ekszyimie cie nabycia, 
w, św. Anny 3, 


STATUA MATKI BOSKIEJ 


piękna rzeźba polichromowana 1 m. 

wyzoka, Cena zł. 200, z postumentem jako 

feretron zł. 245 i wiele innych figur do 

52 

Wiadomość Bochnia ul. Kaz. Wiel. Nr. 63, 
Narcyz Wosiński, poztotnik. 


ama 


ELSE MESIE 


Zuiszezouc wsiążki zmienia na poczekaniu, 


mmm" 


W Krakowie, Szewska 15 (sprzedaż? — Sławkowska 16 (pracownia) 
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„Baczność' il 
Na zbliżający się sezon 
poleca po cenach konku- 
rencyjnych dla P. T. Kup- 
ców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na 
` muéhy, oryg. Mucki zie- 
'-lońć 1000 sztuk 60 zł, — 
Tanato! trucizna na szwa- 
by, Orwin trucizna na 
szczury, Nogil, trucizna na 
pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie- 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- | 


do 


we. Znakomite mydła toa- 
letowe 1 kg zł. 3,50. Pocz- 
tówką franco zł. 20. Za nn- 
desłaniem gotówki wysy- 

ła odwrotnie. 382 


Wojciech Lazarowie 


Kraków, Garbarska 4. 
Dom handlowy. 


__ Dom handlowy. | 
De 500 złotych 


733 g 


m esięcznie moża każdy, 
zarobić łatwo bez różnicy 
i nie odrywając się od 
swych zwykłych zajęć. — 
Kapitału i specjalności n'e 
potrzeba. Szczegóły wysy- 
łamy natychmiast pootrzy- 
jnaniu 1 złotego na czę- 
Ściuwe pokrycie kosztów 
w liście gotówką lub znacz- 
kami. Adresować do fir- 
my „Ha-ce-wu” Warsza- 
wa, Leszno ż7. Skrzynka 
poczt. 18 tel, 171-28. 
709 


Poeozina wdowa 

przyjmie posadę na 
plebanii, na gospodarswo 
albowiem już była na ta- 
kiej posadzie. Zgłoszenia 
do Adm. „Głosu Narodu“ 
786 


niewaźżniam skray 
dzione dokument- 

wo skowe na nazwisko 
Andrzej Mączko, Miecho- 
ice wielkie. 135 


5 cm. 


pod „Przyszłość“, 


MAKEAN 


Il 


i 


męski 


sanatorju 


żołądka i ielit, 


a EDA 


Laia 


« 
. 


poleza ma Wios i 


| Nowości we wełnie na suknie i kostiumy damskie, 
| Materjaiy na ubrania męskie, Jedwakie, Vsile, Ze- 
j tiry, Perkale, Ręczniki, Słołowa bielizna i t. d, 


: Towar doborowy. 


533 Ceny 


i Zakład wedaleczniczy :: 
[i] kraków ul. Szujskiego 11 
Tel 1293. 


Wodolecznietwo, kąpiele kwasowęglowe, elektryzowa- 
nie, masaż, lampy kwarcowe, okłady mułowe pisz- 
czańskie i Fango. Dyeta, — Choroby nerwów, serca 

reumatyzm, otyłość, cukrzyca. ś 


umiarkowane. 


Nowość! 


458 


Narodu“ w. 


= sf £ i IZ pewnością 
stojący przy bureie, wymierzał każdemu rękoma, 


ae AENOTWOE 


Jednorazowa prosa przekona każdego o jakości! 


„. Poleca wyborne 
Wina węgierskie, irancuskie, reń- 
skie, włoskie i hiszpańskie, ko- 
niaki francuskie i likiery krajowe 

l zagraniczne - 


Wojciech Olszowski 
| Kraków, Mały « 


auczycielka w star- 


kiej chorobie, w rozpacz= 
liwem położeniu bez Środ- 
ków do życia, prosi usil- 
nie o składanie datków 
pieniężnych do Admin.: 
*Głesu. Narodu" pod, F. Z. 
o no 


isdn; uczeń chcący 


trzebuje 39 zł. na opłatę 
szkolną i tą drogą apeluje 


szenia 
aż „Głosu Narodu“ pod „Bie- 
niźnie, Mydła czeremcho* | dny uczeń”. 


Ponad wszystkiemi. dobremi górują 


Smmiełiankowe karmelki 
Smietłankowe karmelki 
$Śmietankowe karmelki 
Śmietamkowe karmelki 

są bardzo smaczne i pożywne. 


Prawdziwe karmelki mają napis Orlik i Ska na każdym 


W każdym lepszym sklepie 


Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


a : wiesz, co to znaczy, Gdzież jest ten skarb? 
Sharkey'a, | 


— To nie złoto, ale piękna dziewczyna, 
przyjmiecie ją z otwartemi 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Rynek. 


MM 


e LLD>mL-LNM "a 


TARUSZKA 


-tórka oficera Wojsk pol 
z. T 1831, niezdolna do 
„pracy z powodu starości 
i złamania ręki, uprasza 
b łaskawć' wspareje. Da» 
iki przyjmuje Administr. 
„Głożu Narodu” 


szym wieku po cięż- 


dalej kształcić sie, po- 


aubione  lymczasoe 
we zaświadczenie de- 
mobilizacyjne Stanisława 
Czyszczana unieważnia 
się, 784 


sere liłościwych. Zgło- 
do Administracji 


Uwaga? 
Na nadchodzące lato! 


Wielka okazja dia czytelników R 
„Głosu Narodu“, | 


Każdy, który się chca ubrać wraz z rodziną ła- 3 
dnie i tanio, niech napisze do firmy 


„Polska Oszczędność w Łodzi 
klóra 'wyśle wam o połowę taniej nż w wa- 9 
szych miejscowościach, cały komplet towarów, Ę 
składający się z 26 sztuk reszick tylko 
za 33 zł. a misnowicie: 3 metry podwójnego 
towaru na ubranie męskie lub paito damskie, 
w dobrym gałunku,3 i pół mtr. kotu: w naj- Ẹ 
ładniejszych deseniach na całą damską suknię, 
płótno białe na 1 koszulę męską lub damską, 
na į stanik damski, na 1 fartuch damski, 2 le- @ 
tnie chustki na głowę w najładniejszych kwia- É 
tach turećkich, 1 ręcznik serwetowy w desenie, E 
12 męskich i 6 damskich chusteczek batysto- | 
wych do nosa, | 

Wszystko to wysyłamy tylko za 38 zł. po 

otrzymaniu listownego zamówienia (płaci się 
przy odbiorze towaru) 739 
Uwaga. Ci zaś, którzy nadeślą zaraz 3 zł. 
zadatku nie płacą kosztów opakowania, ani 
opłaty pocztowej. Zapewniamy, że otrzymanym § 
towarem każdy będzie zadowolony i pozostanie | 
naszym klientem. Towar, który się nie podoba, Ę 
przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze. Ę 
Zamówienia prosimy adresować: ? 
wska M. 36. 


„Polska Oszczędność” Łódź ©. Piotrkowska M. 36. 


Nowość! 


z iaikami 
z mięciasami 
z czekoladą 
z Mekką 


cukierku. 571 


do nabycia. 


